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Na miesiąc czerwiec otwieramy 
osobną prenumeratę, którą obowiązane są 
przyjmować wszystkie cesarskie urzędy pocz­
towe.

Prenumerata miesięczna wynosi dia za­
miejscowych 3 marki 5 fen., dla miejsco­
wych 2 marki 50 fen.

Administracya Snryera F«zn.

POZNAŃ, 25 maja.

Londyński Daily Telegraph otrzymał 
tych dni z Wiednia telegram tój treści:

Powiodło się księciu Gorczakowowi porozumieć się 
z Stolicą Apostolską pod względem zarządu katolickich 
prowincyi monarchii' rosyjskićj. Osięgnięte porozumienie 
doprowadzi do rodzaju konkordatu pomiędzy rządem ca 
ra a Watykanem; można to uważać za wielki tryumf 
dyplomatyczny księcia Gorczakowa, zważywszy zwłaszcza, 
jak długo i stanowczo Papież się opierał uznać synod, 
który urządzał sprawy Kościoła katolickiego w Polsce 
i jak niechętnśm dotychczas było usposobienie Papieża 
dla rządu petersburgskiego. 2e się Rosyi miało powieść 
zawarcie ugody z Papieżem, podczas gdy równocześnie 
Niemcy, których trzecia część jest katolieką, pozoataje 
w otwartćj wojnie z Rzymem, uważają to w kołach dy­
plomatycznych jako jawny dowód przewagi dyplomacyi 
rosyjskićj. . - ■ u j i i

Podajemy powyższe doniesienie, bez dalszych 
uwag z naszćj strony, z tego jedynie powodu, że 
potwierdza niejako wiadomość, przesłaną nam przed 
kilku dniami przez korespondenta rzymskiego.

Organ miasta Londynu, Times, poświęca 
dłuższy artykuł okólnikowi rządu angielskie­
go w sprawie zagrożonego pokoju i zwraca na to 
uwagę, że tak Niemcy jak Francya zdawały się 
poniekąd zdziwione nad tćm, że Anglia czuła się 
spowodowaną ofi irować się z radami swemi. Z po­
wodu tego oświadcza Times, że Anglia w stó- 
sunku do innych narodów w chwili obecnćj przy- 
najmnićj równie silną się czuje, jak w przeddzień 
wojny niemiecko-francuskićj i że mocarstwa zagra­
niczne dziwnemu oddają się złudzeniu, jeśli sądzą, 
że Anglia raz na zawsze zrzecze się prawa zatru­
dnienia swćj dyplomacyi w interesie pokoju i o- 
brony sprawiedliwości. W końcu powiada dzien­
nik ten, dobrze niewątpliwie zaznajomiony z inten- 
cyami rządu, że w obecnćj chwili sprawy Francyi

pilniejszą niemal zwracają na siebie uwagę w An­
glii, niż sprawy własnego kraju, że zatćm z tego 
powodu łatwoby nastąpić mogło, że ministerstwo 
spraw zagranicznych stanie się najważniejszym wy­
działem w całym zarządzie państwa.

Korespondent londyński pisze do K r euz Z tg, 
że odpowiedź, dana przez prezesa ministerstwa 
angielskiego na interpelacyą posła Sullivan 
względem mowy hrabiego Münster w klubie naro­
dowym, .zawierała pod grzeczną formą dość su­
rową nauczkę dla ambasadora niemieckiego. Na 
zapytanie, czy obecność zagranicznego posła w ta­
kim klubie i zabieranie głosu zgadza się z przyję- 
temi w dyplomacyi zwyczajami, odpowiedział pan 
Disraeli zaprzeczająco: „I should say it is not in 
accordance with diplomatic custom“, dodał jednak, 
że to jest rzecz, którćj nie chcialby wręcz się 
sprzeciwiać, ponieważ nie przystoi ministerstwu 
angielskiemu ograniczać wolności mowy, czyli, in- 
nemi słowy: takie gadaniny nie mogą nas dotknąć. 
Najprzykrzejsza pigułka zawarta była w zdaniu 
końcowćm, w którćm minister pozostawił Jego 
Ekscellencyi do woli, czy nie zechce jesienią zwie­
dzić Irlandyi, by się naocznie przekonać, że spra­
wy religijne nie są tam bynajmnićj tego rodzaju, 
jak je przedstawił. Korespondent powiada w koń­
cu, że hr. Münster dzisiaj zapewne przyszedł już 
do przekonania, iż mową swą nie zebrał sobie 
wawrzynów. — Pogłoskę, jakoby hr. Münster miał 
otrzymać dymisyą, uważają dzienniki, niemieckie 
za nieuzasadnioną.

Wiedeńska Neue freie Presse donosi, 
że według zasięgniętych dokładnych informacyi 
może przypuścić, że zjazd cesarza Franciszka Jó­
zefa z cesarzem Wilhelmem i carem Aleksan­
drem tego lata nastąpi i to prawdopodobnie 
w Ems.

W sprzeczności z doniesieniami republikań­
skich dzienników słychać w francuskich ko­
łach parlamentarnych, że prezes gabinetu p. Buffet 
oświadczyć miał w rozmowie z deputowanym pa­
nem Bethmont, że ministerstwo zgodziło się jedno­
myślnie na system wyboru deputowanych według 
okręgów i postanowiło przy rozprawach w Zgro­
madzeniu narodowćm systemu tego z wszelką sta­
nowczością bronić. Z tego powodu uważają prze­
silenie ministeryalne za nieuniknione, jeśli Zgroma­
dzenie narodowe uchwali system wyborów za po­
mocą ułożonych po departamentach list.

Z Brukseli donosi Biuro Wolffa, że 
procesya, którą przysposabiano tamże mimo za-

kazu burmistrza, nie została odprawioną. Wsku- . 
tek tego odbyły się rozliczne demonstracye, miano­
wicie ze strony akademickićj młodzieży, przed 
gmachami ministerstw.

W N ę a p o 1 u ponowiły się na ulicy Toledo 
dnia 23 b. m. rozruchy uliczne, wywołane przez 
akademików. Dziesięciu akademików uwięziono 
wskutek tero.

W Peszcie zamknięty został wczoraj sejm 
węgierski mową od tronu, odczytaną przez pre­
zesa ministrów Wenckheim. Wspomniano w nićj 
o niekorzystnych stósunkach finansowych, których 
załatwienie zabrało czas i miejsce wielu innych 
niemnićj ważnych kwestyi. Pomiędzy załatwio- 
nemi pomimo to sprawami wylicza mowa od tronu 
zmodyfikowaną ugodę z Kroacyą, przeprowadzenie 
zniesienia -pogranicza wojskowego, rozwój instytu- 
cyi honwedów, założenie nowego uniwersytetu, 
przeprowadzenie podatku gruntowego i inne. 
Reszta potrzebnych reform i ustaw uchwali się, 
jak rząd sobie tuszy, w bliskićj przyszłości, tćm 
więcćj przy dowiedzionćj ofiarności sejmu i przy 
wzmacniających się coraz silnićj stósunkach przy­
jaznych z zagranicą. Wśród takich okoliczności 
mogą Węgry spokojnie patrzeć w przyszłość.

W Szwajcaryi odbywa się obecnie gło­
sowanie ludowe nad ustawą o zaprowadzeniu cywil­
nych kontraktów małżeńskich i rejestrów stanu 
cywilnego, oraz nad ustawą, tyczącą się uprawnie­
nia do głosowania. W Bazylei oddano z a 
pierwszą ustawą 205,588 głosów, przeciw u- 
stawie 181,057. Przeszła więc ustawa o ślu­
bach cywilnych bardzo słabą większością gło­
sów. Rezultat głosowania nad ustawą tyczącą się 
uprawnienia do głosowania jeszcze nie wiadomy, 
a według oddanych dotychczas głosów nader wąt­
pliwy. W Bernie przyjęto ustawę o ślubach 
Cywilnych około 210,000 głosami, przeciw 203,000; 
owe zaś drugie prawo odrzucono 205,000 głosami, 
przeciwko 200,000.

Wnioskowi świętejurskiego posła Kryźano- 
wskiego na sejmie galicyjskim względem nauki 
języka niemieckiego postawionemu przytakuje nie- 
tylko wiedeńska Neue freie Presse, lecz 
i organ niemieckiego urzędu kanclerskiego, Nord­
deutsche Allg. Ztg. Inie dziw: berliński 
organ przeczuwa już chwilę, kiedy z pieśnią „Was 
ist des Deutschen Vaterland“ na ustach zażąda 
krainy galicyjskićj jako własności swćj „Soweit die 
deutsche Sprache klingt.“

W sprawie procesyi Bożego Ciała, 
która z kościoła tutejszego św. Marcina wy­
chodzi w poniedziałek wśród oktawy po nieszpo­
rach, odebrał proboszcz miejscowy pismo prezy­
dent« policyi, w którćm rzeczonćj procesyi zabra­
nia wychodzić na ulicę, twierdząc, że według ze­
znania wiarogodnych Świadków zaprowadzoną zo­
stała po 11 marca 1850, a nawet dopiero przed 
10 laty. Spodziewamy się, że proboszczowi nie 
trudno będzie wynaleść świadków, którzyby w ra­
zie potrzeby i pod przysięgą zeznali, że procesya 
Bożego Ciała z kościoła św. Marcina wychodziła 
na ulicę przed rokiem 1850.

Dowiadujemy się, że pan Masaenbach 
wziął urlop na 6 tygodni.

Do aMt męczeńskich Unii w dye- 
oez>l CbeimskińJ.

W lwowskich Wiadomościach Ko­
ścielnych znajdujemy pod powyższym napisem 
bardzo ciekawy i ważny artykuł, którego pierwaza 
część brzmi:

Nieprzyjaźni księżom unickim, przybyłym z Chełm» 
szczyzny i osiadłym w Galicyi, roznoszę źle usposabia­
jące dla nich mieści, utrzymując, ie księża ci niepotrze­
bnie opuścili własny kraj, gdyż rząd moskiewski ka­
żdemu, niechcącemu przyjąć tam schizmy, pozwala obrać 
sobie dobrowolnie miejsce zamieszkania i dostateczną 
pensya na utrzymanie płaci. Aby okazać, o ile te wieści 
są fałszywe, postaramy się faktami, najświeżćj zebranemi, 
je zbić, wyliczając Imiennie księży pozostałych w Kon­
gresówce i Rosyi, którzy nie zdołali ujść do Galicyi, 
oraz wymieniając miejsca, gdzie są trzymani. Postaramy 
się także przytoczyć kilka faktów autenlyczuych, ile 
prawdy jest w tćm, ie mają utrzymanie na życie od 
rządu rosyjskiego, i jakie jest obchodzenie się tegoż 
rządu z aresztowanymi księżmi i ich rodzinami w różnych 
wypadkach.

Po wywiezieniu w roku 1866 ks. Biskupa Jana 
Mikołaja Kalińskiego do Wiatki, dokąd na pół umarły 
zajechał i gdzie umarł śmiercią przedwczesną, objął rządy 
dyeeezyi chełmskićj ks. Józef Wójcicki, człek przewro. 
tny, ale uzdolniony. Ten w porozumieniu z rządem za­
czął propagandę schizmy na wielką skalę. Wiele łez 
wylał lud za jego tyranii, patrząc na morderstwa swych 
braci przez wojsko, obdzierające kościoły unicki« z men» 
straneyi, organów, dzwonków. Wiele pieniędzy z kie­
szeni ludu przeszło do władz policyjno-wojskowych jako 
kontrybucye, tysiące sukman, kożuchów, bydła zlicyto­
wano, zabrawszy je tym, co nie mieli czóm płacić kon-

Kuryer literacki.

okupywanie się na wschodzie, szczególnie na ziemi 
: węgierskićj.
j Najbogatsze jednak w nowe pomysły są te 
części książki dr. Walckera, w których nowe ko­
ścielne proponuje reformy. Musimy z nich kilka 
próbek przytoczyć.

Lehrbuch der Nationalökonomie von Dr. Carl Walcker. Przedewszystkićm przemawia autor za znie-
0 systemie konstytucyjnym pruskim powie- j sieniem celibatu (str. 14). Jest on gorącym po- 

dziećby słusznie można, że trzy posiada organa i plecznikiem starokatolików i stanowczego wytępie- 
reprezentacyjne. Wszelka inieyatywa wychodzi ■ nia katolickićj hierarchii na ich korzyść się do- 
tutaj z katedr profesorów, życzenia profesorów maga. Wszyscy infallibilistyczni Biskupi i kapłani 
przychodzą za póśrednictwem ministrów przed mają im miejsca ustąpić (str. 113) a na stronie
Izbę drugą; Izba druga przyjmuje większością i 115 żąda autor „die Einziehung der neukatholi- 
wszystkie& przełożenia ministrów, a Izba pierwsza sehen Kirchengüter zu Gunsten ihrer rechtmässi- 
zgadza się na każdy wniosek Izby drugiéj. i gen Besitzer der Altkatholiken.“ Izby rady tćj

Uwagę tę nasunęło nam przeczytanie książki, już usłuchały. Aby nie fałszować tłomaczeniem 
którćj tytuł wymieniliśmy na czele. Wydana ona myśli autora, trzeba nam i dalćj jego własnemi 
w styczniu przepełniona radami dla rządu, któ- ¡ posługiwać się słowami.
rych część w ostatnich miesiącach już z teoryi ! Na str. 115 powiada tedy autor: „Nothwen- 
w praktykę przeszła. Słusznie przeto wnioskować ¡ dig ist das systematische Auskaufen aller feudal- 
można, że i reszta myśli w książce tćj rzuconych jesuitischen Grundherren durch gebildete, patrió­
me padnie na opokę. A warto bliżćj im się przy- , tische, adlige und bürgerliche Landwirthe.“
patrzyć, aby się przekonać, jak daleko sięgają za­
miary liberałów niemieckich.

Bo książka dr. Walckera jest naturalnie

Niewyczerpany w liberalnych projektach żą­
da on dalćj gołosłownie odnowienia angielskićj 
Testakte w następujących wyrazach (str. 113):

tylko wyrazem życzeń nurtujących w szerszych „Die Reform der Wahlgesetze ist erforder
kołach a nie objawem indywidualnego prze- j lich, d. h. die Einführung des allgemeinen classi- 
konania. ■ ßc'rten Wahlrechtes mit einem Bildungscensus

Zdania ekonomiczne dr. Walckera używają ’ und mit Ausschluss der infallibilistischen Wahl- 
dość wielkiego powodzenia w Niemczech; w roku . candidaten.“
1874 narobił on dużo hałasu, ogłaszając w swćm Niższe duchowieństwo znalazło w panu W.

„Die darbende niederedziele: Die russische Agrarfrage“ że Królestwo I gorącego orędownika.
Polskie jest na sprzedaż i że Prusy tylko z pro-; Geistlichkeit muss menschenwürdig besoldet wer 
pozycyami wystąpić powinny, a wtedy ten hande-, den“, a do tego mają naturalnie posłużyć dobra 
lek ludźmi niezawodnie się uda. wyższych dostojników Kościoła i ziemie klaszto-

W książce, którą mamy przed sobą, znajdu- rów, „der Stätten der Faulheit und Unzucht“ 
jemy tćż dość wiele projektów, dotyczących poli- (str. 86). .
tycznego ustroju Europy. Gorąco autor przema- ; Nie koniecznie to harmomuje z argumentami 
wia za zniesieniem reszty partykularystycznych autora w polemice przeciwko majoratom. Na 
praw Bawaryi Wyrtembergii i Saxonii. Wettyni kilku miejscach (n. p. str. 85, 136) oświadcza on, 
i Wittelsbachy mają koniecznie zostać dziedzi- że majoraty dla tego znieść trzeba, iż powstały 
cznemi Oberprezydentami, a głos autora nie jest przez nieprawne zagarnięcie dóbr klasztornych, 
głosem wołającym na puszczy i silny już dzisiaj Inny argument autora w tćj polemice rzeczywiście 
odgłos w Niemczech znąjduje. Drang nach Osten jest śmiesznym. Otóż co czytamy na str. 83: 
nie jest według Walckera dosyć intenzywnym. „Die Majorate sind ein socialistisch-jesuitisches In- 
Zamiast wędrówek do Ameryki zaleca on usilnie stitut, weil sie die Selbstbestimmung und Selbst- 
»wym ziomkom a przedewszystkićm kapitalistom Verantwortlichkeit des Individuums aufheben. Da­

her kommt es auch, dass fast alle untüchtigen 
Majoratsherren, selbst preussische Protestanten 
offen oder versteckt mit den Jesuiten und Parti- 
cularisten sympathisiren.“

Czyż nie ciekawe spostrzeżenie? Widzimy, 
że żywioł komiczny nie zupełnie jest wykluczony 
z tego naukowego przewodnika.

Z kwestyą socyalną obszedł się autor trochę 
po macoszemu. Zdaniem jego wielkie majątki 
straciły racyą i możliwość bytu, rozdrabnianie ich 
jest koniecznem i ochroni społeczeństwo od prze­
wrotów socyalnych, „denn der Besitz macht con- 
servativ“ (str. 89).

Walka przeciw ultramontanizmowi reszty, 
według autora, w tym względzie dokona. Bóg 
wie jakich błogich skutków po nićj dr. W. się 
spodziewa. Gospodarstwo rolne się podniesie (str. 
91), „mit der Verbreitung der altkatholischen Be­
wegung wird der Pächterstand an Tüchtigkeit und 
Gewissenhaftigkeit ein ganz anderer werden“ (str. 
88). Autor jest centralizacyi przeciwny, która je­
dnak według niego ten błogi skutek wywiera, że 
ultramontańskich chłopów i mieszczan przekształca 
na liberałów (str. 98).

Takiemi frazesami zbywa autor ważną se- 
cyalną kwestyą. Natomiast z wielkim zapałem 
występuje w o b r o n i e za paleniem ciał. Grze­
banie umarłych uważa on za bezmyślne naślado­
wanie żydowskiego zwyczaju, który w Palestynie 
dla braku drzewa był uzasadnionym, bynajmnićj 
jednak w Europie. Ze względów sanitarnych do­
maga się przeto autor usilnie, aby palenie ciał 
obowiązującą stało się w Niemczech normą. Dzi- 
wnćm, że autor, aby poprzeć swój wniosek, nie 
przypomniał czytelnikom obfitości węgla kamien­
nego w Szląsku i lasów sosnowych w Marchii.

My na tćm kończymy nasze sprawozdanie 
z tćj książki. Jest ono niewyczerpującćm, ale do­
stateczne daje wyobrażenie o duchu, jaki dzisiaj 
panuje w książkach naukowych niemieckich, a za­
razem oświeca nas o liberalnych życzeniach libe­
rałów niemieckich, które na „fiat“ z ust księcia 
Bismarcka jeszcze czekają, może nie daremnie.

Dzisiejszuść.
Do Bronisława Zaleskiego.

Czas z dnia 12 maja r. b. zamieścił w fele- 
tonie pod powyższym tytułem bardzo ładny wiersz 
sędziwego poety Bohdana Zaleskiego, który 
tu przytaczamy:

Zaskorupiały od klęczeń kolana,
Modlę, się, ale w przeczuciu złowrogićm.
Co łask i natchnień wypłaczę u Pana,
Wnet je zmarnuję za kościelnym progiem.
Ile na libjskich tam piaskach podróżni,)
Srodzem utrudzon, szamocąc się w próżni.'

Rózga Bożego gniewu po nad światem
Od wschodu śmiga — chłoszcze na zachodzie.
Ludzkość staje się Krzyżactwem rogatem,
Bawołów trzodą, co wzajem się bodzie.
Huczy orężny zgiełk — a bledną matki,
Patrząc na syny pędzone na jatki.

Nad Watykanem jakieś tajemnicze 
Znaki. — Czyż groźby bliskiego zdziczenia?
Chrystus przesłonił na rasie oblic ze —
I złe — coraz się szerzój rozkorzenia.
Jak Prometeusz, świat w imię postępu 
Rozdarł wnętrzności swe, na żertwę sępn.

Biada oj winnym! wyprawion list gończy,
Roki zawiłe — na stole prawd książka,
Sąd się zagaił i nie wprzód się skończy,
Aż każdy dług swój spłacim do szelążka,
Darmo i szukać dzisiaj gdzie ukrycia,
Błyskawicuje Pan — na gradobicia.

W okól na zgliszczach siół i ogrodów złomach 
Cuchnie dym nafty, to mży kir żałoby.
Kędy nie spojrzę, świecą pustki w domach,
Bracia po pieśni ukryli się w groby.
Stoję ogromien, jak dąb zgruehotaiiy 
Chwiejący czołem w step — po nad burzany.

Dusza mi w łonie na śmierć się osmntnia.
Zapał już czucia z umem w rytm nie skleja,
W rozstroju ludzkość — i w rozstroju lutnia,
Bo z wiara — tęchną miłość i nadzieja.
Toż i pieśń polskich wieszczów dziś mnićj cenię,
Choć znam ją jako słowiańskich muz ksienię.

Wiaro, piastunko moja białoskrzydła!
Wiedź na pokoje mnie swe krzyształowe,
Krzyżem odżegnaj dawnych wiar straszydła,
O twe kolana pozwól oprzeć głowę:
Chwilkę niech jeszcze patrzę w słońce jasne,
Zanim zapadnę za chmury — i zasnę.

Jozef Bohdan Zaleski,
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pirze.“ Nikt zapewne z żyjąeych pisarzy i uczonych pol­
skich nie jest kompetentniejszym do napisania studyów 
nad największym z ery chrześciańskićj dramatykiem, ni 
żeli szanowny autor, który niezaprzeczenie najlepiéj i naj. 
wierniéj Szekspira przetlomaezył. To tćż nie wątpimy, 
że kiedyś, skoro się poważna ta praca na widowni ukażc, 
każdy uważać ją będzie jako wspaniały przedsionek wio­
dący do skarbów ducha i świątyni ncznc tego wielkiego 
poety. W studyach swych bada szanowny autor, jak to 
na wstępie powiedział, Szekspira, którego przyswoił nie­
jako tłomaezeniem swćm dla polskiego narodu, w trzech 
kierunkach : pod względem społecznym, pod politycznym 
i pod moralnym czyli religijnym. Ten trzeci dział stu« 
dyów swych wziął szanowny prelegent za przedmiot 
wczorajszego odczytu, ku wielkiemu żalowi-słuchaczy je» 
dnak nie doprowadził odozytu swego do końca; na pro 
śbę jednak zebranych przyrzekł uskutecznić to na naj- 
bliższćm zebraniu. Założył zaś sobie udowodnić z wszy­
stkich, jakie się dały zebrać, dat z życia poety, oraz z mo» 
żołnie a umiejętnie nagromadzonych ustępów z dzieł jego 
dramatycznych, że William Shakespeare był katoli­
kiem z wychowania, niemnićj jak z szczerego przekonania.

* Na jutrzejszém posiedzeniu reprezentantów miasta 
sprawy komunalne większćj wagi nie będą jeszcze zała­
twione, gdyż mają one dopiero na jednćm z przyszłych 
posiedzeń przyjść pod dyskusyą.

* Kradzieże. Pewnemu cyrulikowi, na Chwalisze- 
wie zamieszkałemu, skradł uczeń jego parę butów. — 
Szlifierzowi na Wielkich Garbarach zabrai pomocnik ta­
czki wraz z kamieniem i całym zresztą przyrządem do 
ostrzenia i znikł z tćm gdzieś bez śladu.

* 0 morderstwie, popełnionćm świeżo pod Wolszty» 
nem, donoszą do O s t d. Ztg co następuje: „Stolarz 
Deutschmann w Jabłowie, w powiecie babimostskim, żył 
od pewnego już czasu w ciągłćj niezgodzie z szanowną 
połowicą swą. Kilka dni temu umarł ów stolarz i to 
nagle, a‘władza gminna dała natychmiast o wypadku tvm 
znać do sądu. W zeszłą tedy sobotę przybyli do Jablo- 
wa królewski prokurator i fizyk powiatowy dr. Koch 
z Wolsztyna dla zrobienia sekcyi na ciele zmarłego. 
Skutkiem tćjże było, że przeciw szanownćj połowicy nie» 
boszczyka Dentschmana wytoczono śledztwo sądowe.“ 
Jest posądzenie, że żona otruła męża.

* W sprawie otrucia pozasłużbowego majora Neu­
mana donosiliśmy niedawno temu o przewiezieniu po­
rucznika v. Thielen z Berlina do Międzychodu. Obe­
cnie dostawiono tam także już w Wiedniu przyareszto- 
wanych a o współudział w tćj zbrodni podejrzanych 
Wollmanów, ojca i syna. Z Wiednia aż do Racibo­
rza ptaszków tych konwojowali żandarmi austryaecy.

* Pierwszy przejazd drogą żelazną gnieźnieńsko- 
oleśnicką odbył się w świetnie zielenią przystrojonym 
pociągu dnia 19 b. m. przez komisyą rewizyjną, składa­
jącą się z pp. Reps, komisarza rządowego, Grapow, re­
jencyjnego radzcy budownictwa, Grapow, budowniczego 
radzcy kolei wschodnićj, budowniczego wydziałowego Ja- 
nuskowskiego, inżyniera sekcyjnego Taehsing i z budo 
wniezych Steinfeld i Puttkammer. W Krotoszynie ko- 
misya ta zatrzymała się czas dłuższy. Dla użytku pu­
bliczności kolćj ta, jak z Krotoszyna do O s t d. Ztg do 
noszą, otwartą będzie dnia 1 lipca r. b.

‘ * „Bromb. Ztg" wyszła w żałobnćj obwódce i całą 
swą pierwszą kolumnę poświęca wspomnieniu zmarłemu 
w zeszłą sobotę Fryderykowi Fischer, założy 
cielowi i nakładcy tćjże gazety.

* P. Tadeusz Unrug z Poznańskiego, który w po­
czątku rb. został mianowany majorem w pułku gwardyi 
artyleryi w Berlinie, jest obecnie pierwszym adjutantem 
JKWys. ks. Karóla pruskiego.

* W , Orędowniku“ czytamy : „W sobotę stawał 
p. Kajetan Andrzejewski, redaktor odpowie, 
dzialny naszego pisma, przed kratkami, oskarżony 
o obrazę król, prokuratora, która miała być zamieszczona 
w nr. 39 w artykule, gdzie była mowa o badaniu na; 
kładzcy przez kryminalnego komisarza: kto jest właści­
cielem „Orędownika" i kto na niego płaci. Proku- 
ratorya wnosiła o miesiąc więzienia, sąd skazał obżało 
wanego mimo obrony p. Dockhorna na 14 d n i w i ę 
z i e n i a. Pan Kajetan Andrzejewski skazany jest ogó 
łem na półszosta miesiąca więzienia, z czego odsiedział
uż pół miesiąca. — Na‘stępnie‘ toczył się proces przeciw 

p. Jarosławowi Leitgebrowi, w którego ofi­
cynie wytłacza się Orędownik, o to, że z świadomo­
ścią pozwolił drukować nazwisko p. Kajetana Andrzejem 

jo, jako odpowiedzialnego redaktora, choć ten jest 
tylko podsuniętym. Oskarżonego bronił p. Dockhorn, 
świadkowie zeznali, że p. Kajetan Andrzejewski nie jest 
podsuniętym redaktorem, bo bierze w redakcyi udział, 
czyta manustrypta, pisze nawet niektóre artykuliki i ma 
wszelką władzę rozporządzania materyałem redakcyjnym, 
którą władzę tćż wykonywa. Prokurator wniósł o 500 
marek kary, sąd jednakowoż uznał p. Leitgebra nie­
winnym. — W sobotę przybył inspektor policyi, pan 
Büttner, do redakcyi pisma naszego i wylegitymowawszy 
sie, zażądał od dr. Szymańskiego z rozkazu prokuratora, 
ażeby mu wykazał, kto podpisywał Orędownika 
przez cały czas od 1 lipca 1874 począwszy, jako odpo» 
wiedzialny redaktor i wydał kontrakt zawarty między 
nim a p. Kajetanem Andrzejewskim,, inaczćj odbędzie 
się rewizya i kontrakt zabrany zostanie. Dr. Bzymański 
nie miał powodu nie zaspakajać życzeń p. inspektora, 
dał żądane objaśnienie i kontrakt, na który odebrał po­
kwitowanie. W jakim celu kontrakt zabrano, nie chciano 
mu oczywiście powiedzieć.

* W krakowskiej Akademii umiejętności odbyło 
dnia 20 posiedzenie Wydziału matematyczno-przyrodni­
czego pod przewodnictwem zastępcy dyrektora Dr. 
Teichmanna. Sekretarz Wydziału Dr. Kuczyń­
ski odczytał treść rozprawy nadesłanćj przez profesora 
Dr. Fabiana: „Obliczanie wartości szere 
gów nieskończonych, a zwłaszcza sze 
regówo bardzo słabćj zbieżność i“, tudzież 
ocenienie tćj rozprawy przez członka czynnego Akademii 
Dr. Feliksa Strzeleckiego. Stósownie do przepi» 
sów i przyjętego zwyczaju oddał ją zastępca dyrektora 
jeszcze drugiemu członkowi czynnemu Akademii do oce­
nienia. Następnie zawiadomił sekretarz Wydział o na« 
desłanćj przez bezimiennego autora rozprawie, rozbiera- 
jąećj zasadnicze pojęcia fizyki. Wydział oddał tę roz­
prawę Komitetowi złożonemu z Dr. Kuczyńskiego 
i Karlińskiego do ocenienia i zdania sprawozdania 
na nąjbliższćm posiedzeniu wydziałowćm. Nakoniee 
prof. Dr. K a r 1 i ri s k i odczytał rozprawę : „P r z y c z y» 
nek do teoryi wahadła sekundowego, 
którą Wydział odstąpił Komitetowi redakcyjnemu.

* Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń­
skiego otrzymał od p. M. Greka wykopaliska (z Masz 
kowa w Król. Polskićm), od hr. Konstantego Przezdzie 
ckiego kachle, od p. Mikołaja Wisłockiego z Pogorzeli 
kilkadziesiąt starożytnych przedmiotów jużto z wykopa­
lisk (na Litwie), już tćż pamiątkowych; od p. prof. Dr. 
A. Pawińskiego popielnice z cmentarzyska w Dobryszy­
cach (z okolic Piotrkowa)

* W teatrze lwowskim — pisze Gaz. Podkar­
packa — zmieniają się rządy prędzćj i rewolucyjnićj, 
niż niegdyś w Meksyku. Tam jeden prezydent morduje 
drugiego — tutaj jeden dyrektor po wstąpieniu drugiego 
nasłepcę swego, ' podkopuje pod każdym względem egzy- 
stenćyi. Obecnie p. Ładnowski zrzekł się dyrekcyi, 
a prowadził ją przez cały tydzień p. Woleński z p. 
Pini, wydawcą Kuryera Lwowskiego, wreszcie 
— podobno p. B ł o t n i c k i objął dyrekcyą artystyczną, 
co jednak głęboka pokrywa tajemnica. Przyjaciele sceny, 
zwolennicy czystości, podpisują petycyą do sejmu i rady 
miejskićj o wymalowanie i zrestaurowanie sali teatralnćj, 
która brudna, zakopcona, obdarta w najwyższym stopniu. 
Nie dziwić się zatćm, że w sejmie komisya budżetowa ze 
względu właśnie na to, iż Dyrekcyą teatralna bezustannie 
się zmienia, nie zaleca subweneyowania tćjże, lecz wnosi 
udzielenie Wydziałowi krajowemu na subwencyą dla

" " ' z warunkiem, aby
opera przynajmniéj przez ćztery miesiące w roku była 
utrzymywaną.

trybuoyi gotówką. A wszystko to za to, że lud bronił 
własności kościelńćj i że nie chciał chodzie na przeiBto« 
czone nabożeństwo, zaprowadzone przez księży przyby­
łych z Galicyi. W tym czasie już wiele Indu poszło do 
więzień, wielu księży było aresztowanych, nie chcąc 
przyjąć nowvch rozporządzeń konsystorza (Wójcickiego). 
Niektórzy odsiedziawszy kilkomiesięczne więzienie w Siedl­
cach lub w cytadeli warszawskićj, byli wypuszczani, a kilku 
wywieziono w głąb Eosyi. Z wywiezionych do Rosyi 
w tym jeszcze czasie, są tam: Władysław Zatka­
li k , proboszcz z Sokołowa, wywieziony do Porchowa, 
w gubernii pskowskićj; Nikon Dyakowski, pro­
boszcz z Seroczyna, z żoną i dziećmi wywieziony do 
Nowogrodu. Ten kontrybucyami odarty pierwćj był do 
szczętu.

Tak minęły dwa lata. Księża wrócili, oprócz wyżej 
wymienionych, ź więzień, lud wypuszczony także, ucisk 
na czas ustał. Był to rok 1868, w którym przybył do 
Chełma ks. Biskup Kuziemski. Cała dyecezya chełmska 
wzniosła ku niebiosom dziękczynne modły, sądząc, że 
Biskup zasłoni ją przed uciskiem rządu. Lecz nadzieja 
płonną się okazała. Biskupa rząd tylko na to sprowa­
dził, aby ten swoją władzą duchowną legalizował dalsze 
wymagania i rozporządzenia rządowe, dążące wyraźnie 
do zagłady Unii. Nieszczęśliwy Biskup, nie znając ani 
ludu, do którego przybył, ani rządu, z którym miał do 
czynienia, robił wszystkie ustępstwa, jakie uważał za 
możliwe, sądząc, że przez to ocali walącą się w gruzy 
nawę Kościoła unickiego w chelmskiój dyecezyi. Lecz 
wszystko ma swój koniec. Biskup Kuziemski widząc 
wyrywana sobie co dzień władzę z rąk przez rząd, na­
pisał do cara o powrócenie jćj sobie w całćj rozciągłości. 
Rząd tego tylko czekał i w odpowiedzi na podanie, dał 
Biskupowi uwolnienie od zarządu dyecezyi i rozkazał wy­
jechać napowrót do Galicyi. _

Po kilku miesiącach pobytu ks. Biskupa Kuziem» 
skiego, napady na księży pojedynczych ze strony rządu 
znowu się powtórzyły. Kilku kapłanów zostało wyrzu« 
conych z parafii lub przeniesionych na inne przez władze 
rządowe. Biskup tylko był uwiadomiony o tóm na pa­
pierze. Nie troszczono się, czy on to zaaprobuje lub 
nie. Fakt był spełniony, a rząd rosyjski nigdy nie cofa 
swych rozporządzeń, jeśli one d żą do jego jawnych lub 
tćż skrytych celów na przyszłe widoki polityczne. Ka- 
płani zagrożeni lub aresztowani, dawnićj lub świeżo, 
i lud, garnęli się do Biskupa, błagając go o pomoc 
i wstawiennictwo do rządu. Biskup czując, że mu pod 
stawa z pod nóg się usuwa, obiecywał wszystko, ale nic 
nie mogąc 1 w części i nie wierząc, z początku swego 
pobytu w Chełmie, aby mógł rząd chcieć łamać wiarę 
lojalnych kapłanów i wiernego tronowi ludu, w rezultacie 
utracił u wszystkich zaufanie. Rząd go znienawidził, że 
się na nim zawiódł, bo sądził, że ks. Kuziemski będąc 
twardym Rusinem, łatwo zechce być schizmatykiem i po« 
służy rządowi za ślepe narzędzie do jego celów; lud 
i kapłani ostygli w swój miłości dla pasterza, który nie 
chciał go zrozumieć i nie umiał, czy nie mógł go ratować 
z toni przepaści.

Największym błędem polityki ks. Kuziemskiego w 
postępowaniu z rządem było to, żc przyjmował przyby 
łych księży z Galicyi i forytował ich do wyższych posad 
konsystorskich i obsadzał na korzystnych miejscach w 
dyecezyi. A ci właśnie za chleb im dany wykopali mu 
grób. W r. 1871 ks. Marceli Popiel z Galicyi, człowiek 
chciwy władzy, brudny na ciele i duszy, wziął sobie za 
cel zgubić swego protektora. Pojechał do Petersburga i 
obiecał hr Tołstojowi, nadprokuratorowi, że w krótkim 
czasie zaprowadzi schizmę w chełmskićj dyecezyi. Posta­
wił dwa żądania w tym eeiu: wydalenie ks. biskupa z 
Chełmu i udzielenie sobie władzy dyktatorskiej, w zakre­
sie administracyi, policyi i siły wojskowej. Stało się za­
dość żądaniu. Ksiądz Kuziemski wyjechał do Galicyi, 
a Popiel, z tytułem administratora dyecezyi pochwycił 
w szpony szatańskie swoje ofiary. Od tćj to strasznej 
chwili powtórzyły się czasy straszliwsze, niż były za Nero­
na i Droklecyana.

Popiel z początku chciał być konsekwentnym w 
swych drogach, wiodących do upadku katolicyzmu w 
Chełmszczyznie. Rzucał gromy jąk Jowisz z Olympu na 
pojedyncze ofiary, sądząć, w swój głowie, ze grozą i po­
strachem ztyranizuje ogoł, i że ten, widząc, co się dzieje 
w sąsiedztwie, bedzie posłusznym jego rozporządzeniom. 
Ale zawiódł sie. Zawód doznany nie ustraszył rycerza 
piekieł rzucił systematyczność, ale zarazem stracił równo­
wagę i przez to spadła zeń maska. Chciał z początku 
łudzić i oszukać łatwowiernych, że on nie ma na celu 
schizmy, lecz tylko oczyszczenie obrzędów. Tak nauczał 
sam, tak nauczali jego satelici, tak nauczali naczelnicy 
administracyjni, tak nauczało wojsko. Duchowieństwo je­
dnak potrafiło dojrzeć wilka pod baranią skórą. Lud 
chełmski, pobożny i moralny, przeczul, o co rzeczywiście 
idzie i wspólnie z kapłanami stanął murem, broniąc wia­
ry swych ojców. Były wiec krwawe ofiary z ludu mor­
dowanego (Drelów, Pratnl n, Polubicze itd.), były i ofia­
ry i z kapłanów więzionych, i internowanych po różnych 
stronach rosyjskiego imperium, jak to niżćj zobaczymy.

Gdy sie tyralierka Popielowi sprzykrzyła, postano­
wił przypuścić ogólny szturm do całćj dyecezyi. Wysy­
ła więc szatańskićj pamięci cyrkularz we wrześniu 1873 
r mający każdego kapłana obowiązywać od 13 stycznia 
1874 Cyrkularz ten zmienił z gruntu obrzędy religijne 
dawne na nowe, które nawet schizmatyckie, używane, u 
rossviskiego duchowieństwa, przesadzały. Nie czekał je­
dnak Popiel do 13 stycznia. Wiedział on, że_.wielu cyr- 
knlarza nie przyjmie, ehciał więc temu zaradzić, i tu po­
kazał już jawnie swój cel. Rozkazał władzom cywilnym 
i woiskowym aresztować wielu księży, szczególniej, na 
Podlasiu, na których nie liczył, aby byli posłuszni, jego 
rozkazowi, chcąc przez to pozostałych ustraszyć. Niektó­
ry będąc ubocznie uwiadomieni od władz administra­
cyjnych, zdołali ujść do Galicyi, inni poszli do więzienia.

Kurw miejscowy i
* Doniesienia urzędowe. NPan nadać raczył c. k. 

anstro-węgierskiemu radzcy dworu i ministeryainemu, 
nanu v Teschenberg, w ministerstwie domu cesar- 
skiego 'i spraw zagranicznych gwiazdę do królewskiego 
orderu koronnego drugićj klasy.

* Z miasta otrzymujemy pismo następujące:
Coraz głośniejszą, mimo dawniejszego sprostowa­

nia w knryerze, jest pogłoska, że za jednego z ksks. 
proboszczy pozDańskich koresponduje z p. Massenbachem 
jego przyjaciel. Jestto oszczerstwo i możemy publićzno: 
ści zaręczyć tóm się interesującćj, że ani on proboszcz, 
ani iego przyjaciel z p. Massenbachem nie kor es- 
nonduje. - Dziwna, że to pada na proboszcza, który 
nrzez całe swoje życie gorąco bronił praw Kościoła i nas 
rodu Jeżeli zaś znający dobrze tę sprawę odpiera za­
rzuty czynione, tedy nie jest to wcale obmywaniem i je 
dnego i drugiego, jak to nazywają, ale jest wypowiedze- 
niem rzetelnej prawdy. Sapienti sat,“ , .

* Wydział historyczuy Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
odbył wczoraj o godzinie 6 z wieczora zwyczajne posie­
dzenie w lokalu Towarzystwa. Po odczytaniu protokółu 
z posiedzenia poprzedniego, przyjęto jednomyślnie na 
członków Towarzystwa panów Artura hr Sumińskiego 
z Ryńska i dr. Józefa Stasińskiego z Konarzewa. Na­
stępnie udzielił konserwator zbiorów Towarzystwa wiado-

„ „„w««™}, świeżo darach i o zwiedzeniu zbio-móści o nadesłanych ,
rów tych przez zamiejscowych uczonych, poczem wice­
prezes Towarzystwa, a przewodniczący
wydziale, p. Stanisław Koźmian, odezyi 
niejszćj pracy, która ma później stać się przystępną szerszój 
publiczności przez ogłoszenie drukiem „Stadyum o Szeks«

varzystwa a przewodniczący w historycznym j uuzieieum w yuz.xo.iv,,. nic*jv„vzuu 
. Stanisław Koź mian, odczytał ustęp z obszer-: sceny lwowskiśj kwotę 12,000 złr.,

I i

* Piszą do „Gaz. Nar.“ z Berlina: Na posiedzeniu 
tutejszego Towarzystwa dla antropologii, etnografii
i pierwotnych dziejów dnia 17 kwietnia, obrany został 
członkiem korespondentem dr. Izydor Kopernicki 
w Krakowie.

* Znów zastrzelił się we Lwowie niejaki 01 s z e - 
wski, szeregowiec pułku piechoty barona Jabłońskiego, 
stojąc na straży przed magazynem wojskowym przy 
ulicy Janowskićj. Olszewski zamierzał już przed kilku 
tygodniami odebrać sobie życie w koszarach na cyta­
deli, w czćm mu jednak przeszkodzono. Powód samo­
bójstwa niewiadomy.

* Koncert na rzecz panny Bogdani w Wiedniu, jak 
donosi Gaz. Lwowska, nie przyjdzie do skutku, po» 
nieważ dyrektor p. Jauner nie pozwolił członkom opery 
nadwornej wziąć w nim udziału.

* Z Przemyśla podają Czasowi następujący gor­
szący fakt:

Dnia 16 b. m. zaszedł tu mały wypadek, który 
jednak wielkie zgorszenie wywołał. Około godziny 8 
wieczorem wszczęło dwóch żołnierzy sprzeczkę, z powo­
du oczywiście kochanki. Sprzeczka przerwana w karcz» 
mie, odnowiła się na rynku, aż wreszcie przyszło do 
Rójki. Policyant miejski, zamiast zażądania pomocy woj- 
skowćj, jako jedynie uprawnionćj do rozbrajania żołnie­
rzy, rzucił się na jednego z nich i wyrwał mu bagnet. 
Żołnierze, których wielu pod ten czas przechadzało się, 
ujęli się za kolegą, polieyantowi również sukurs przybył 
i wszczęła się walna bitwa, w którćj z obu stron pałasze 
dobyto i poraniono się. Ostatecznym rezultatem było, 
iż wojskowe patrole, nie dowodzone przez nikogo, robiiy 
obławę na polieyantów i odprowadzały ich na odwacb, 
zkąd ich do aresztu miejskiego odstawiono. Ciekawe to 
było widowisko, gdy wykonawców władzy autonomicznej 
pod bagnetami prowadzono do kozy. Jakież uważanie 
mają mieć oni po takićm zajściu u pospólstwa?

* Hr. Fredro (syn) w Krakowie. W czwartek grono 
przyjaciół i znajomych bawiącego w naszem mieśoie 
A. hr. Fredry (syna) wydało dlań w hotelu Saskim świe­
tny obiad, urozmaicony toastami i śpiewkami p. Bartelsa. 
Wieczorem zaś Artur hr. Potocki zaprosił liczne Towarzy­
stwo na kolaeyą, dla uczczenia pierwszego przedstawie­
nia na tutejszćj scenie „Wielkiego Bractwa.“

* Nekrologia, W Nowym Sączu umarł tych dni le» 
karz miejski Karol Heinrich, mąż zacny i dobro­
czynny.

(Nadesłano.)
Dnia 23 b. m. umarł po ciężkićj chorobie w Wy- 

szakowie pod Zaniemyślem ś. p. Józef SomoroR, 
Litwin. Za udział w nieszczęśliwćm powstaniu w roku 
1863 ścigany przez władze miejscowe, zmuszony był ś. p. 
Józef schronić się na obcą ziemię i bawił czas jakiś 
w Paryżu, doskonaląc się w zawodzie inżyniera, któremu 
się był z młodości poświęcił. W roku 1865 przybył do 
Księstwa i znalazł gościnne przyjęcie w domu pp. Tele­
sforów Karczewskich w Wyszakowie, który, lubo dzia­
łalność jego późnićj w rozmaite powoływała go strony 
Wielkopolski, zawsze uważać mógł i uważał za swój 
wlasnv. Prawdziwy stoicyzm a przytćm żelazna nieugię- 
tość charakteru i prawość nieskazitelna zjednała mu po» 
ważanie i szacunek wszystkich, co go poznali — ser­
deczność i szczerość w obcowaniu zjednała mu zaufanie 

przyiaźń bliższych i najbliższych znajomych. Pokój 
jego duszy!

Tadeusz Karczewski.
* Kalendarz. Jutro, w środę dnia 26 maja, św. 

Filipa Ner. Ws eh ó d sł o ń c a o godzinie 3 minut 
52; z a e h ó d o godzinie 8 minut 2. Długość dnia 
16 godz. 12 min.

Wypadki historyczne. Dnia 26 maja 1135 
traktat pokoju z Niemcami w Mersebnrgu. — 1569 wcie« 
lenie Wołynia do Korony. — 1575 seim w Stężycy ogła­
sza bezkrólewie. — 1584 ścięcie Samuela Zborowskiego.

1648 klęska pod Korsuniem.—1831 klęska pod Ostro» 
łęką. — 1831 koniec powstania podolsko-ukraińskiego

fi ¿łka rólnicze Włościańskie.

Piszą nam z Bydgoskiego 21 maja:
Panu Adolfowi Koczorowskiemu, dziedzi 

cowi dóbr rycerskich Dębna pod Łobżenicą mamy do 
zawdzięczenia, że na dniu 11 kwietnia r. b. zawiązało 
się w Nakle Kółko rolnicze dla Nakła i okolicy. Zapi­
sało się około 40 członków z gotowością płacenia do 
kasy Kółka przepisanój rocznćj składki.

Posiedzenie trwało blisko 4 godziny i widać było 
wielkie zadowolnienie na twarzach wszystkich obecnych 
z przebiegu do rozprawy podniesionych kwestyi. I nie 
dziw. Pan Koczorowski bowiem znany j'est w tntejszć 
okolicy z dawien dawna z przywiązania do wszystkiego, 
co tchnie myślą polską; przeto tćż ma dła siebie serce 
ludu, które pozyskał łagodnością, uprzejmością, w ogól­
ności całóm swćm postępowaniem. To tćż _ na jego 
odezwę pospieszyli ochoczo obywatele Nakła i okolicy, 
aby zawiązać Kółko rólnicze i dla chwały Boga praco­
wać na glebie ojczystćj według wskazówek i rad wza» 
jemnie sobie udzielonych. Majętność hrabiego P., . rozło­
żona w pięknćj i zyznśj okolicy Nakła, wcale nie była 
reprezentowaną na Kółku, wyjąwszy kilku gospodarzy 
z wsi Ślesina, niezależnych.

* Zebranie delegatów Kółek rolniczych odbędzie się 
29 czerwca w Poznaniu o godzinie 4 z południa

Bazarze.
Porządek dzienny tego zebrania jest następujący: 

Zagajenie zebrania przez patrona.
Wybór przewodniczącego, który powołuje dwóch 
sekretarzy.
Przedłożenie i zatwierdzenie porządku dziennego. 
Odczytanie protokółu z ostatniego zebrania. 
Sprawozdanie patrona.
Sprawozdanie komisyi co do projektowanego ziem 
stwa kredytowego dla mniejszych posiadłości. 
Projekt utworzenia pisma, mającego służyć za organ 
Kółek rólniczych.
Kwestya zabezpieczenia od gradu.
Wykład „O wychowaniu młodzieży włościańskićj" 
pana Riyoli.
Wnioski członków.

1.
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4.
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Wiadomoiol ramo.poïltÿi
maja. [Z sejmu pru- 

„kanonik“
* Berlin, 24

skiego. — Starokatolicki 
Richthofen. — Nowy zamach. — Land- 
raci. — Wiadomości bieżące.] Na dzi­
siejszym posiedzeniu zajmowała się Izba panów 
rozprawami nad projektem do ustawy o oszczędza­
niu lasów.

Izba poselska rozpoczyna po przerwie, spo- 
wodowanćj świętami, posiedzenia swe w piątek, 
dnia 28 b. m. Na porządku dziennym pierwszego 
posiedzenia stoi ośm przedmiotów. Według świeżo 
ogłoszonego zestawienia pozostaje Izbie poselskićj 
jeszcze 60 przedmiotów do załatwienia, t. j. 33 
projektów rządowych, a 27 wniosków i petycyi. 
Sesya potrwa według Koeln. Ztg co najmnićj 
do 20 czerwca.

Schles. Kirchenbl. donosi, że staro­
katolicki „kanonik“ p, Richthofen zrzekł się swćj

kanonii, na którćj przez rząd przemocą utrzymany 
został, i że o zrzeczeniu tćm doniósł na piśmie 
księciu Biskupowi wrocławskiemu i kapitule.

National Ztg otrzymuje telegram prywa­
tny z Wiednia, że na niejakiego W i e s i n g e r, 
uwięzionego za niedozwolone wymuszanie pienię­
dzy, którego się dopuścił na jenerale Jezuitów, 
Ojcu Bekx, padło podejrzenie, iż miał zamiar za­
mordować księcia Bismarcka i że się już z powo­
du tego rozpoczęło przeciw niemu śledztwo. Przy­
był więc jeden więcćj do niezliczonego poczetu 
„atentaterów.“

Mnoży się z dniem [niemal każdym liczba 
landratów. którzy z powodu przekonań katolickich 
albo składani bywają z urzędów, lub sami za 
urząd dziękują. Tak ogłasza dziennik urzę­
dowy obwodu rejencyjnego Minden w najśwież­
szym nnmerze, oprócz o domisyowaniu land- 
rata powiatu Halle, hr. Korff-Schmissing, o którćm 
już donosiliśmy, również o złożeniu z urzędu ba­
rona Spiegel w Peckelsheim, oraz o przeniesieniu 
landrata powiatu padernbornskiego, barona Brackel 
do prowincyi szlezwicko-holsztyńskićj. Landrat po­
wiatu Geilenkirchen w obwodzie rejencyjnym akwi- 
zgrańskim, także katolik, podał się do dymisyi. ■

Nie małe wrażenie wywołała rozprawa ogłoszona 
przez posła Kirchmann’a, protestanta,będącego 
jedną z znakomitszych powag w dziedzinie prawa 
kościelnego i prawa publicznego. W rozprawie tej 
poddaje autorj postępowanie rządu w polityce ko- 
ścielnćj surowćj naganie i przekonuje, że rząd na- 
vet łatwićj dopiąłby zamierzonego celu, gdyby się 
chwycił sposobów łagodności, niż na obranćj dro­
dze surowości i prześladowania. Takiemi środkami 
wymusi się ostatecznie na duchowieństwie i na ka- 
tolickićj ludności posłuszeństwo, lecz pozostawi się 
w sercach nieprzebłaganą nienawiść. Cóż naprzy- 
kład zyskuje rząd na tćm, że wymaga od Bisku­
pów wyraźnego oświadczenia, iż będą posłuszni pra­
wom kościelno-politycznym ? Żądanie takie niepo­
trzebnie jątrzy, a rządowi powinno zupełnie wy­
starczyć, jeśli, choć bez takiego oświadczenia, wy­
maganiom praw majowych ze strony Biskupów stanie 
się zadość.

Dziennik urzędowy obwodu rejencyjnego Min­
den ogłasza rozporządzenie pana Himly, rządowego 
tomisarza na tamtejszą dyerezyą, według którego 
zakazuje się klasztorom, mającym prawa korpo­
racyjne, sprzedawać nieruchomości do nich nale­
żące.

Rozprawy
w Izbie panów wid ushua zno­
szącą artykuły 15, 1© i 18 konsty­
tucji, oraz nad projektem do pra­

wa o zniesieniu klasztorów.
Posiedzenie z dnia 22 maja.

Na porządku dziennym posiedzenia Izby pa­
nów z dnia 22 maja stoi jako pierwszy przedmiot 
projekt do ustawy o zniesieniu artykułów 15, 16

18 konstytucyi. Izba uchwala połączenie jene- 
ralnćj i specyalnćj dyskusyi. Zabiera głos

profesor dr. Baumstock za prawem: 
Odpierając zarzuty, uczynione mu ze strony hra­

biego zur Lippe przy rozprawach w pierwszćm czytaniu 
zaznacza mówca, należący do t. z. katolików rządowych, 
jako członek niegdyś komisyi wyznaczonćj do‘ułożenia 
konstytueyi, że przy układaniu jćj nie było zamiaru na­
dania artykułom 15 i 18 konstytucyi innego znaczenia, 
prócz tego, które otrzymały przez deklaracyą przed dwo» 
ma laty. Jeśli przy pomocy tych artykułów nie da się 
obecnie dłużćj rządzić, to wina w tem jedynie niesły­
chanych pretensyi, które sobie Kościoły roszczą, miano­
wicie tćż Kościół katolicki począwszy od ogłoszenia Syl- 
labusa, aż do nsjnowszćj encykliki. W ciągu owych 27 
lat, które od czasu ogłoszenia konstytueyi upłynęły, za­
pomniały całkowicie Kościoły, że są tylko stowarzysze­
niem ludzi w granicach określonych przez państwo i mu- 
szącem z tego powodu poddawać się państwowym pra­
wom. Gdyby się ten punkt widzenia porzuciło, gdyby 
się chciało oklepany frazes, iż '.Boga należy więećj 
Słuchać, niż ludzi" w ten sposób tłómaczyć, jak się to 
dzieje ze strony katolickich Biskupów, natenczas trze» 
baby zwątpić o kulturnćm posłannictwie państwa. Mów« 
ca zachował wiarę w to posłannictwo od pierwszego 
wstąpienia w życie polityczne, aż do obecnćj chwili i ta 
to wiara nakazuje mu popierać bezwzględnie rząd i głos 
sować za zniesieniem owych artykułów.

Hr. K r a s s o w (protestant) przeciw 
prawu:

Jako główny powód zniesienia artykułów przytas 
czano, że podlegać mogą rozmaitemu tłómaczeniu. Toć 
każda ustawą podledz może rozmaitemu tłómaczeniu, 
zwłaszcza od czasu, kiedy fabrykacya ustaw odbywa się 
za pomocą pary. Walki w łonie Kościoła należy prowa­
dzić tylko bronią duchową, a nie paragrafami ustaw. 
Książę Bismarck powiedział frakcyi centrum, że Kuli« 
mann uwiesza się u połów jćj odzieży; mówca utrzymuje 
natomiast, że kierunek, zmierzający do zagłady wszelkićj 

/pozytywnój religii, uwiesza się u połów rządu. Jest to 
wspólnietwo, które zatruwa serce choćby najlepsze. Li­
beralizm spostrzegł się, że Kościół jest potęgą: dla tego 
nie ehce już wolności Kościoła, ani rozdziału Kościoła od 
państwa, ale raczój poddanie go pod państwo. Mówca 
życzy sobie zachowania samodzielności Kościoła, miano­
wicie tćż protestanckiego, dla tego głosuje przeciw znie­
sieniu tych artykułów.

Hr. Udo zu Stolberg-Wernigerode 
wzywa ministra wyznań, by przy przyszłćm roz­
rządzaniu stósunków protestanckiego Kościoła nie 
powodował się względami politycznemi. Mówca 
oświadcza, że dopiero wtedy spokojny będzie o 
przyszłość protestanckiego Kościoła, skroro p. mi­
nister wyznań wystąpi z zadowalniającćm oświad­
czeniem.

Hr. zur Lippe przeciw prawu 
odpowiada profesorowi Baumstarek, że nie byłby ani 
trzeciój części zarzutów przeciw mówey podniósł, gdyby 
był uważnie przeczytał stenograficzne sprawozdanie z mo­
wy mianćj przy pierwszych rozprawach.

Minister wyznań dr. Falk 
odpowiada na zarzuty hr. Stolberg i zastrzega się prze­
ciw podejrzeniu, jakoby wywierał naeisk na synody pro- 
wincyonalne, lub zamierzał wywierać nacisk taki na sy­
nod jeneralny; chciałby jednak temu synodowi polecić 
umiarkowanie i rozwagę.

Na tóm zakończyły się rozprawy. — Przy 
imiennćm głosowaniu przyjęto prawo 68 głosami 
przeciwko 25.

Izba przechodzi do rozpraw nad projekte 
do ustawy o zakonach i spokrewni
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nych z zakonami kongregacji Ko­
ścioła katolickiego.
¡i f Prezes trybunału v. G o s s 1 e r, zdaje sprawę 
z mnóstwa petycyi przesłanych przez różne kongre- 
gacye Izbie ze względu na niniejsze prawo. Nastę­
pnie zabiera głos

hr. HompeBch przeciw prawu: 
Pomiędzy wszystkiemi ustawami kośeielno-polity»

cznemi żadna tak wielkiego, jak niniejsza, nie wywoła 
oburzenia, żadna do tego stopnia nie odstręczy serc ludu 
od rządu, a nie zwróci ich do Ojca świętego, Piusa IX, 
który wśród rozszalałój walki stanął jako opiekun prawa 
1 sprawiedliwości. Jedyną zbrodnią zakonów jest, że 
wogóle istnieją i jako rodowici Prusacy i obywatele tego 
kraju rościli sobie prawo do wolnego powietrza i wolnój 
ziemi; to prawo ma im być odjęte. Klasztory są isto­
tną częścią Kościoła, bo zasada na którćj powstały, tak 
dawną jest, jak sam Kościół. Dopokąd istnieje zasAda, 
dążąca do przekształcenia Kościoła w służebnicę i nie­
wolę państwa, nie może tćż być mowy o pokoju; próżne 
tóż jest marzenie o przyszłym, skłonniejszym do zgody 
Papieżu. Skarżą się teraz niektórzy na wzrastającą licz­
bę zakonów: podczas wojny nie zawadzała jednak ta 
liczba, owszśm oglądano się za dozorem chorych i ran­
nych ze strony osób zakonnych. — Biędnśm tóż jest zda< 
nie’o bezwzględnóm posłuszeństwie zakonników; jest to 
tylko posłuszeństwo regułom zakonu I przykazaniom Bo­
żym. Projekt do niniejszój ustawy czyni wrażenie zem­
sty przeciw bezbronnym. Mają wprawdzie według pro­
jektu tego zakony oddająoe się nauczaniu istnieć jeszcze 
4 lata, a zakony poświęcone opiece chorych na czas nie­
określony być cierpiane; obawiać się jednak należy, że 
przepisany paragrafem 3 nadzór państwa nad zakonami 
uczyni z panów ministrów wyznań i spraw wewnętrznych 
klasztornych nadkontrolerów, a kościelne kongregacje 
poniży do rzędu ,państowych sióstr miłosierdzia“. To 
tóż będą wiedziały kongregacye, jak sobie w’tym razie 
począif: policya jest ustanowiona dla więźniów krymi­
nalnych, a nie dla aniołów miłosierdzia. Co do przepi­
sów względem zarządu dóbr klasztornych nie trzeba się 
łudzić; ominą one tylko nazwy „konfiskaty", ale nie 
ominą istoty rzeczy. Na ministrów spadnie odpowiedzial­
ność za wszystkie zgubne skutki tój ustawy.

v. Kleist-Retzow przeciw prawu 
zwraca na te uwagę, że zachęta do pielęgnowania cho­
rych głównie z katolickich zakonów przeszła do prote­
stanckiego Kościoła. Siostrom i Braciom , miłosierdzia 
zawdzięczać należy powstanie Diakonisek i Diakonów. 
Po zniesieniu katolickich zakonów łatwo może powstać 
niebezpieczeństwo, że z upadkiem przyświecającego przy­
kładu, płynącego z łona tychże zakonów, upadną tćż 
i pomiędzy protestantami wszelkie ku temu zmierzające 
dążności. Całkiśm błędnóm i potępienia godnóm jest 
wypowiedziane tutaj zapatrywanie, że. i poza życiem 
i działaniem chrześciańskióm można się spodziewać na 
podstawie czysto humanitarnych dążeń prawdziwej pie­
czołowitości dla chorych. I cóż osiągniecie przez uchwa­
lenie tego prawa? Odstręezycie sobie serca katolików 
więcej, niż przez wszystkie dotychczasowe ustawy. Jest 
wszystkich zakonników w monarchii pruskiej około 9000, 
pomiędzy tą liczbą 8000 sióstr, które prawie, wyłącznie 
poświęcają sie pielęgnowaniu chorób. Cała więc srogośc 
ustawy dotyka, jeśli wiele 500 osób, i to dla, takiej licz­
by cheecie wywołać tak silne wzruszenie i oburzenie 
w sercach katolików? Dla tego głosuje mówca przeciw 
ustawie. „ ,,

Minister wyznań dr. Falk za prawem:
Rząd ma zupełną samowiedzę o tóm, ze wszystkie i 

te prawa kościelao-polityczne wywołują nietylko w obu- 
dwóch Izbach, lecz również i w kraju, a przedewszyst- 
kićm w prasie ogromne wzburzenie. Ni© les~ bynaj* 
mnićj dla rządu rzeczą obojętną, owszśm, dbąć on powi­
nien o to, by przy ukończeniu obecnej sesyi sejmowej 
uchylić wszelki powód do dalszego wzburzenia umysłów 
i do coraz to nowych projektów do ustaw. Ku osięgnię« 
ciu celu tego potrzebne jest uchwalenie niniejszego pra­
wa Przeciw zarzutowi, że protestanckie państwo wdzie­
ra się ta ustawą w najistotniejsze wewnętrzne sprawy 
katolickiego Kościoła utrzymuje mówca; że państwo pru­
skie wyprzedziły w tój mierze już dawniej, katolickie 
rządy i kraje, jak Hiszpania, Włochy, ą świeżo rzeczpo­
spolita meksykańska. P. minister powołuje się na świa­
dectwo jakiegoś księdza katolickiego, którego nazwiska 
jednak nie wymienia, pochwalającego bezwarunkowo 
podjęty przeciw klasztorom środek. ,

Na tćm kończy się dyskusya jeneralna. Przy 
specyalnćj dyskusji stawiano ze strony katolickich 
członków przy każdym z pięciu paragrafów po­
prawki zmierzające do złagodzenia srogości prze­
pisów. Żadna jednak z tych poprawek nie otrzy­
mała większości głosów, tak że przyjęto każdy 
paragraf z osobna, a następnie całą ustawę bez 
zmiany według rządowego projektu do prawa.

* Petersburg. [Reformy prawa. 
— Wiadomości bieżące.] Moskiew­
skie Wiedomości donoszą:, Rada cesarska 
rozpatrzywszy pracę osobnćj komisji ustanowionej 
przy ministerstwie sprawiedliwości dla zbadania 
obowiązujących obecnie praw i ustanowienia no­
wego systemu kar, uznała za konieczne równo­
cześnie ze zmianą projektowaną, zachować w dzi- 
siejszćj sile, jako skutki przewinień: a) pozbawie­
nie praw; b) policyjny nadzór i c) konfiskatę od­
dzielnych przedmiotów. Trzy będą stopnie w^po­
zbawieniu praw: 1. Pozbawienie wszystkich praw 
bytu (sostojanija) będzie zastósowane do tych prze- 
RtAnpów. których sad przeznacza do ciężkich ro-sfępców, których sąd przeznacza . 
bót. 2. Pozbawienie praw stanu i przywilejów, 
dla przekraczających przeciw pojęciu o honorze. 
3. Pozbawienie niektórych praw, t. j. takich praw, 
które mają styczność z czynnościami obywatelskie- 
mi, posługiwanie się któremi wymaga publicznego 
zaufania; ta ostatnia kara jest zostawiona do za­
wyrokowania sądowi, może on pozbawić jednój lub 
kilku przywilei, na czas ogramczzny, lub też me-

°grailoddanym pod nadzór policji, ta ostatnia 
ma prawo wyznaczać miejsce zamieszkania, od­
bywać rewizye o każdćj godzinie dma.i nocy, 
wreszcie może ona zarządać stawienia się u mćj
codziennie skazanego. , •

Wieczorna Gaże ta donosi, że z po
wodu kilku spraw przedstawionych do rozstrzy- 
gnieda sądom pokoju w Petersburgu o nie msz- 
Sb? chorych i podań, im pomoc lekncBk,, 
ma wviść nowe prawo, stanowiące o minimum wy-nagrodzenia nalewnego lekarzonb/^nowione^w' 
kom i nrofesorom: oraz ma być ustanowione, w 

p°moc lebarska udzieIana Z0‘

stanie bezpłatnie. •„ nierwszv numerW Mitawie wyszedł 1 maja.pierwszy “
nowćj Łotyszskićj gazety BaltLc, -z raz na tv_ 
g o s-p o d a r z, będzie ona wychodzić raz na ty_ 
dzień i będzie zawierać w sobie artykuły 
jące o wszelkich gałęziach wiejskiego g P

8tWa‘ Rygskie Wiadomości podają, *e no-

Gautier, za jego rozprawy o pieśni Rolanda. Pan 
Gautier już jest w posiadaniu wielkićj nagrody 
Gobert za książkę Epopeje francuskie 

wziął ją cztery razy, bo jeszcze go nikt zrzucić nie 
zdołał. Nagroda pana Guizota ma być udzielana 
co trzy lata.

Akademia francuska przyznała także nagrodę 
za książkę użyteczną dla społeczeństwa pana Eu­
geniusza Loudin pod nazwiskiem les Précurseur 
de la Révolution.

Cesarzewicz napisał do pana Raoula Duval 
list z powinszowaniem z powodu mowy mianćj przez 
tego ostatniego w Menilmontan.

Kardynał Matthieu z Besançon napisał do kar­
dynała Guibert z prośbą o zarządzenie składek na 
księży wygnanych z Jura.

Przez brewe Ojca św. kościół w Paray-le- 
Monial wyniesiony został do rzędu bazylik mniej­
szych. Konsekracyacyą tćj bazyliki odbędzie się w 
sam dzień 16 czerwca Kardynał Arcybiskup pa­
ryski.

we prawa szkólne dla Kurlandzkićj gubernii już 
rozpatrzone w ost-zejskim komitecie wkrótce będą 
ostatecznie zatwierdzone. Na zasadzie tego prawa, 
wprowadzone będzie w Kurlandzkićj gubernii na­
uczanie przymusowe. Powiadają, że to samo pra­
wo ma zostać obowiązającem i dla Estońskiój 
gubernii.

Odbywają się w obecnćj chwili roczne egza- 
mina kursu panien przy medyczno-chirurgicznćj 
akademii w Petersburgu. Tydzień upewnia, 
że egzamina idą świetnie w pełnćm znaczeniu te 
go słowa i że profesorowie nie mogą nachwalić 
się swoich słuchaczek.

Ekaterinburg jest widać miejscem najnie- 
szczęśliwszóm dla dyrektorów i profesorów, oto co 
z tego miasta piszą do G o ł o s a. Jeden dyrektor 
p. K. zwaryował, drugi musiał się podać do dy- 
misyi w skutek znanćj historyi dwóch profesorów 
Obreimowa i Znamieńskiego, która tyle rozgłosu 
zrobiła w gazetach, trzeci dyrektor pan Predte- 
czeński był zabity przez ucznia gymnazyum.
Z dwóch profesorów języka łacińskiego, jeden do­
stał pomięszania zmysłów, drugi umarł na sucho­
ty. Dyrektor realnćj szkoły także zwaryował, 
wreszcie siostra jednego z profesorów, wystrzałem 
z pistoletu życie sobie odebrała.

Odesskie Wiedomości piszą, że prze­
szła zima była szczególnie nieszczęśliwą dla pszczół 
w Chersońskićj gubernii i części Podolskićj, wszyst­
kie pasieki niezmiernie ucierpiały. Pszczoły w 
skutek suchego nadzwyczaj przeszłorocznego lata, 
nie mogły zebrać potrzebnego zapasu miodu 1 były 
tak słabe, że padały jak muchy. U jednego n 
p. gospodarza ze 150 pni zostało zaledwo 11, 
u drugiego ze 14o tylko 7, a i te potrzebują jesz 
cze pomocy i pokarmu.

W ministerstwie dóbr cesarskich jak piszą 
Moskiewskie Wiedomości, rozpatrują 
obecnie projekt, o założeniu stacyi dla baranów 
w guberniach Charkowskićj, Chersońskićj, Ekate- 
rinosławskićj oraz w krajach Czarnomorskim^ Za- 
kaukazkim, na tych samych warunkach, na ja­
kich istnieją stacye ogierów.

Spis ludności odbyty w Kijowie okazał jak 
pisze Wieczorna Gazeta, że miasto z przed­
mieściami 1 czy 127,251 mieszkańców, samo zaś 
miasto 116,744. Prawosławnych jest 77,48 procent, 
żydów 10,85 procent, katolików 8,18 procent, pro - 
testantów 2,13 procent, wyznawcy innych religii 
stanowią bardzo nieznaczną liczbę. Co do języ­
ków to 8/io mświ po rosyjsku, lub narzeczami te­
go języka, ‘/io P° żydowsku, ^g po polsku, ‘/go po 
niemiecku. — Od roku 1841 do 1874 średnia 
liczba nowo narodzonych w roku wynosiła 2,411, 
umierało zaś 2,558 zatóm eo rok ubywało prze- 
cięciowo po 147 ludzi.

♦Wiedeń, 22 maja. [Wybryki w 
Hradcu.] Wiekopomne dla swój ohydy zajścia 
hradeckie wywołują teraz dla sfer rządowych nie 
bardzo przyjemne następstwa. Kto wie, czy nie im 
to głównie przypisać wypada przyczynę rzekomćj 
dymisyi namiestnika tamtejszego, barona Kiibeck, 
o którój wiele tu dziś mówią. Zanim jednak do 
tego przyjdzie, musi pan baron inne jeszcze przejść 
przykrości i tak donosi pomiędzy innemi wycho­
dzący w Hradcu organ katolicki, Volksblatt, 
że stósownie do najwyższego zlecenia namiestnik 
baron Kiibeck miał zaszczt otrzymać dnia 18 b. 
m. audyencyą u Jkról. Wysokości infanta Don 
Alfonso de Bourbon i d’Austria i wręczył rau przy 
tćj sposobności własnoręczne bardzo serdeczne pi­
smo cesarza. Także i u Jćj Ces. Wysokości matki 
infanta Arcyksiężniczki Beatryczy miał namiestnik 
zlecenie złożyć własnoręczne pismo cesarskie, któ­
ry to rozkaz tego samego dnia wypełnił.

i * Paryż, 22 maja. [Sprawy bieżą­
ce. _ Personalia.] Przy wyborach do korni 

' syi budżetowćj w Zgromadzeniu narodowćm odnio­
sła znów zwycięstwo większość z dnia 25 lutego, 
wchodzą bowiem w skład tćjże: 10 członków 
z prawicy i prawego centrum, 4 z grupy wallo- 
nistów, 9 z umiaikewanćj i 9 ze skrajnćj lewicy. 
Rozprawy same nie przedstawiały nic ciekawego 
zresztą. Niektórzy z nowych członków komisji byli 
zdania, że na przyszły rok wypadnie zaciągnąć po­
życzkę ażeby wcześnićj spłacić można dług ban­
kowi francuzkiemu należny. Nadmienienia godną 
jest zresztą mowa ministra skarbu, pana Leona 
Say, w którćj starał się tenże wyłuszczyć w ogól­
nych zarysach swój system budżetowy. Oznajmił 
on pomiędzy innemi, że od 4 i pół miesięcy wpły­
nęło do skarbu 28 milionów franków w podatkach 
więcćj niż właściwie liczyć było można, zaczćm 
się spodziewa, że nie będzie potrzeba uciekać się 
do owych 40 milionów, które rząd jeszcze ma w 
banku francuskim, tak, że w roku 1877 temuż 
nie 160 ale tylko 120 milionów będzie się nale­
żało, i że kwotę tę będzie można spłacić bez nad 
zwyczajnych wysileń. Korespondent tutejszy do 
K o e 1 n. Z t g powiada z przekąsem, że panu 
Say inaczćj mówić nie wypadało, ponieważ dla 
względów dyplomatycznych nie mógł już w tym 
roku żądać 800 milionów pożyczki.-

Półurzędowy le Moniteurj zamieszcza dziś 
osobny artykuł, poświęcony wyborom według okrę­
gów. Korespondent tutejszy do Koeln. Z tg do­
wiaduje się, że artykuł ten inspirowali: minister 
handlu p. de Meaux, rojaliści w gabinecie zasiada 
jący i osobistości, mające wpływy w pałacu Elysće, 
a że p. Buffet dał mu swoją sankcją. Tenże ko­
respondent zaręcza, że potwierdża się wiadomość, 
iż minister wojny zakazać miał oficerom wszelkiego 
na przyszłość udziału w manifestacjach religijnych 
i dodaje, że jenerał de Cissey uledz miał w tćj 
mierze naleganiom pana de Gontaut-Biron, który 
wskazać miał na to: „że w Berlinie gorszą się 
tćm, iż członkowie armii francuskićj podają się na 
narzędzia spisku, którego ognikiem jest Watykan. ‘ 

Przychylając się do sprawozdania pana Patin 
akademia francuska przyznała po raz pierwszy na 
grodę wyznaczoną przez pana Guizot za najlepszą 
pracę i dzieło historyi literatury panu Leonowi
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Wykonywanie praw
k ońoielno-polity osEny cli.

* Ks. Kościelski, proboszcz ze Śmigla, 
który, jak wiadomo, był zamknięty w więzieniu 
kościańskićm, został wypuszczony przed kilku dnia­
mi na wolność dla słabości zdrowia.

Sejm lwowski.
* Dnia 19 b. m. postawionym został wniosek, 

zdaje się ks. Jerzego Czartoryskiego, noszący 
nazwę wniosku p. Ign. Kamińskiego, lecz pod 
pisami stwierdzający źródło, z którego wypłynął, 

uregulowaniu stósunków między naro­
dowością ruską i polską. „Postawienie wnio- 
ku tego, pisze korespondent do Czasu, możnaby 

nazwać co najmnićj niepolitycznćm w tćj chwili. 
Już to samo, żo w motywach domaga się sprawie­
dliwości, dość ogólnie naprowadza na myśl, że skargi 
stronnictwa świętojurskiego na niesprawiedliwości, 
których Rusini doznają, są uzasadnione i że nare­
szcie jedna frakcja Polaków przyszła do uznania 
tego. Wniosek ten podobno nie cieszy się uzna­
niem największćj części polskich posłów, — nawet 
tych, którzy dawnićj i aż dotąd stale pragnęli jak 
najwięcćj życzenia i potrzeby uwzględniać, spełniać 
a nawet polityczne znaczenie Rusinów podnosić. 
Czćmże jednak dziś jest to polityczne znaczenie 
Rusinów wobec postępowania posłów ruskich w Ra­
dzie państwa, wobec nieustannego dostarczania naj­
gorszego elementu z Galicyi na szerzenie schizmy 
w Chełmskićm, wobec takićj interpelacyi deputo 
wanego Gerowskiego, wobec tego, że z narodu ru­
skiego żadna jawna uroczysta protestacya zrobiom, 
nie została, naprzeciwko faktom tak krzyczącym 
Oddzielenie narodowości ruskićj od Unii, kiedy sa 
mi tylokrotnie i zwykle sprawę obrządku swego 
wschodniego tak ściśle wiążą ze sprawą swćj naro 
dowości, nie może teraz żadnym sposobem posłu­
żyć im za wymówkę. Ztąd tćż znaczenie polityczne 
Rusinów o tyle osłabnąć musiało, o ile świadkami 
, niemymi, albo dostarczają z pomiędzy siebie na­

rzędzi do spełnienia zdarzeń, zadających najsilniej­
sze ciosy ich Kościołowi, a w następstwie im sa­
mym. Nie można było nawet liczyć na powodze­
nie w obecnćj chwili wniosku tego dziś postawio­
nego, a przecież wnioskodawcy wystąpili z nim, na­
rażając sejm na to, że może przez upadek wniosku 
zaraz w pierwszóm czytaniu dodać niechętnym zno­
wu przedmiotu do krzyków, iż głuchym jest na 
wszelkie przedstawienia, dążące do polepszenia losu 
Rusinów. Dla tych także, którzy dawnićj nieraz 
sprzyjali życzeniom Rusinów, przedstawianym przeż 
ś. p. Lawrowskiego, przykra rzecz przychodzić do 
uznania, jak dalece stan rzeczy się zmienił i wo­
bec wniosku tego czuć, jak ufność do nich osłabła. 
Mógłby kto powiedzieć: lepićj krok ten uczynić 
późno, niż nigdy; obawiam się, że mogą być kroki 
czynione za późno, a wtedy się obracają przeciw 
tym, którym dawnićj służyć mogły, i że krok ten 
obecny może być jednym z takich.“

Jak donosi Czas niedzielny, w piątek przed 
Świątkami było posiedzenie Koła polskiego, przed­
miotem narad był wniosek przez p. Kamińskiego 
postawiony. Dyskusya była długa i gorąca, co po­
jąć łatwo — dodaje Czas — bo postawienie wnio­
sku tego nie da się, zdaniem naszćm, usprawiedli­
wić. Jest on przez to samo, żó niewczesny — już 
niepolityczny, a pomijamy, że wygląda, jakby do­
magał się od rządu ułożenia stósunków między Ru­
sinami a Polakami w Galicyi.“

Komisja terytoryalna już rozdała swe 
wnioski w sejmie co do nowego uregulowania są­
dów powiatowych. Nowe sądy powiatowe propo­
nuje w okręgu sądowym krakowskim zaprowadzić 
w Czarnym Dunajcu, w Mszanie Dolnćj, w Bieczu, 
w Żabnie, a zwinąć w Siemieniu, w Skawinie, Gło­
gowie, sąd zaś powiatowy z Zassowa przenieść do 
Radomyśla. W okręgu sądu wyższego lwowskiego 
proponuje komisya nowe sądą zaprowadzić w Dy­
nowie, w Żydaczowie, w Podkamieniu (starostwo 
Brodzkie), w Złotym Potoku; zwinąć zaś sąd wJa- 
złowcu, a przenieść sądy powiatowe z Uścieczka 
do Tłustego, z Nowego Sioła do Podwołoczysk, • 
przyczćm nastąpić ma nowe rozgraniczenie miej­
scowości do sądów nowo utworzonych lub przenie­
sionych należeć mających.

Dnia 22 bm. rozdano w sejmie nowy projekt ko 
misyi propinacyjnćj, ułożony według projektu 
p. Krzeczunowicza. Zasadę główną wziął p. Krze- 
czunowicz z projektu Tyszkowskiego. Różni się 
zaś od projektu Tyszkowskiego tćm, że nikt aż do 
upływu 26 lat nie będzie wiedział, jakie wynagro­
dzenie otrzyma, i że szynkarze nie będą upłacać 
od „zafasyonowanćj“ ilości gorących napojów, lecź

uiszczać będą stałe opłaty z góry oznaczone. I tak 
szynkarz, płacący z arendy 100, 200 lub 300 złr., 
będzie płacić 10 złr. rocznie, równie jak szynkarz, 
£tóry z arendy płaci 1000 złr. lub więcćj, jeśli lu­
dność miejscowa nie przenosi 1000 dusz. Z tego 
mwodu sprawiedliwszy projekt był, zdaniem Gaz. 
Siar., pana Tyszkowskiego, ażeby opłata szynkar­
ska stósowała się do wysokości rocznego dochodu

propinacji.

ROZMAITOŚCI.
* 0 cesarzowej Karolinie, wdowie po cesarzu Ma­

ksymilianie, donoszą: Cesarzowa cieszy się jak naj« 
lepszóm zdrowiem fizycznćm, a nawet utyła. Natomiast 
stan jój umysłu żadnćj nie budzi nadziei. Do ¿wiata 
zdaje się ona już zupełnie nie należeć, z nikim nie mówi, 
nikogo nie poznaje i żyje tylko ciągle jakoby w stósun« 
kacb z istotami urojonemi; rozmawia z niemi, jakby 
z najlicznlejszóm towarzystwem.

Otoczenie jćj rzeczywiste nie egzystuje dla niój 
zupełnie. Nadewszystko przenosi samotność i obcowanie 

swemi niewidzialnymi przyjaciółmi; każde inne towa­
rzystwo jest dla niój ciężarem. Apetyt ma doskonały; 
obiady dysponuje sobie sama; z zadziwiającą przytomno, 
ścią umysłu, uwzględniając zawsze porę roku. Dyspozy. 
cye wszelkie wydaje pisemnie. W zamku wybrała je­
den stół, na którym składa swe bilety, zkąd je dopiero 
zabierają. — W tym względzie nie znao żadnego 
w jćj umyśle zamieszania. Cesarzowa tak dalece posu­
nęła swe zamiłowanie do samotności, że nawet nie 
lubi, aby jćj usługiwano. Ubiera się sama z bardzo 
wielką starannością, nawet z kokieteryą. Sama się na­
wet fryzuje. Ochmistrzyni nie ma do jćj pokoju 
przystępu. _ Szczególnićj zachowuje w pamięci każdy 
porządek dnia. Wie kiedy bierze kąpiel. Jeżeli nie po­
dano przy obiedzie jakićjś zadyspouowanćj potrawy, to 
konstatuje to zaraz pisemnie, jednakowoż bez wyrzutu, 
bez złego humoru. Podczas pogody przechadza się co­
dziennie o godz. 11 rano w parku zawsze jedną i tą sa­
mą drogą, zawsze równie prędko. Naturalnie, na każdćj 
wycieczce bywa niepostrzeżenie nadzorowaną. Niekiedy 
gra i rysują lub maluje, okazując wiele talentu i smaku. 
Muzyka zdaje się ją pocieszać i oczarowywać, malarstwo 
absorbuje jćj uwagę. Przy tćm całćra usposobieniu cho« 
rćj, trudno ją odwiedzać, ażeby jćj nie zasmucić, dla te! 
go więc królowa belgijska odwiedza ją tylko eo 14 dni, 

tylko wtedy, jeżeli przypuszczać można, że się jej tćm 
przykrości nie zrobi. Codzień odchodzą jednakże kilka 
razy raporta o zdrowiu cesarzowćj z Fervueren do dwo« 
ru, a co miesiąc przychodzi z królową do nićj lekarz. 
Wizyta ta ogranicza się jednak na tćm, że lekarz zadąje 
bardzo krótkie pytanie o jćj zdrowie, a ona odpowiada 
mu: Mamy się dobrzeI — odwraca się i odchodzi.

* 0 podróży konnej p. Salri do Paryża donoszą 
z Hohenheimu pod Stutgardem, że tenże w d. 18 b. m. 
o godzinie 2 po południu przybył do Metzingen, lecz 
w stanie nie bardzo godnym zazdrości. Koń niewielką 
okazywał chęć do jadła, a przy tćm cierpiał na skalecze­
nie prawćj przednićj i łewćj tylnój nogi, oraz mocno 
był odsedniony. P. Salvi naturalnie w wielkiem jest 
wzruszeniu, śpi mało i w ogóle odmawia sobie odpoczyn­
ku. Miał on jak mówią, wygrać już 12,000 złr. w za-, 
kłady i miał być w poniedziałek w Paryżu. Po 
3 godzinnćm zatrzymaniu się opuścił pan Salvi Metzin­
gen. W d. 20 był p. Salvi w Sawernie w Dolnćj Alza- 
cyi, zkąd następny doszedł telegram: „Salvi przybył tu 
o godzinie 5, jeździec i koń rzeźwi, „Radamant* mocno 
kuleje, lecz je dobrze.“ Z Saverny do Paryża jest oko« 
ło 50 mil, jeżeli przeto przenocował w Savernie, mu« 
siał dziennie odbywać mil 15 i pozostało mu jeszcze 
5 mil w poniedziałek do godziny 10 rano, jąko terminu 
przybycia do Paryża.

* Marynarka. Anglia posiada 4,343 parowce ma« 
jące zawartości 1.641,000 tonn; 32,461 okrętów żaglowych 
zawartości 5,373.000 ton. Stany Zjednoczone posiadają 
3,625 parowców zawartości 1,048,205 tonn; 17,049 okrę­
tów żaglowych zawartości 2,146,585 tonn. Francya ma 
316 parowców zawartości 240,275 tonu; 4,951 okrętów 
żaglowych zawartości 906,705 tonn. Niemcy posiadają 
219 parowców zawartości 165,178 tonn; 2,263 okrętów 
żaglowych zawartości 1.143,810 tonn. Włochy mają 118 
parowców zawartości 37,810 tonn; 19,488 okrętów żaglo­
wych zawartości 1,031,907 tonn. Rosya posiada 185 
parowców zawartości 36 000 tonn; 3,089 okrętów żaglo­
wych zawartości 771,292 tonn. Dalój idą z‘kolei: Au- 
strya, Szwecya, Hiszpania ze swemi osadami, posiadają­
ca 151 parowców i 4,363 okrętów żaglowych. Porów­
nawszy ten wykaz ze statystyką 1867 r. widać, że ma­
rynarka niemiecka zwiększyła się znacznie. Mnićj niż 
w ośm lat liczba jój statków wzrosła o piątą część, a za­
wartość tychże o 300,000 tonn. W ciągu tegoż samego 
czasu marynarka francuzka nie uległa prawie ża lnój zmia­
nie, i pod względćm zawartości swoich okrętów stoi ni« 
żćj od marynarki niemieckićj.

* Autografy. W Paryżu odbywała się niedawno li« 
eytacya zbioru autografów, między któremi wiele było 
lolskich. List Stefana Batorego z roku 1575 (dostał się 
irabinie Mniszkowćj, która również nabjła autografy Jana 
Kazimierza); list z roku 1646 do kardynała de Bonilloa; 
Katarzyny z Opalińskich, żony Stanisława Leszczyńskiego; 
Maryi z Leszczyńskich, żony Ludwika XV; list Maryi 
Kazimiery, żony Sobieskiego, datowany z Warszawy 27 
sierpnia 1696 r.; list Maryi Ludwiki Gonzagi z Warszawy 
30 grudnia 1645 r.; list Tadeusza Kościuszki po francu­
sku pisany w Paryżu dnia 8 lutego XIV roku rzeezypo- 
spolitćj; list Mazepy z podpisem: „Jean Mazepa, Ataman, 
jodpisał własnoju rukoju.“ Do Mazepy tak się zapalili 
Francuzi, że ten autograf podskoczył do 44 franków.

za listy francuskich znakomitości płacono dosyć drogo. 
List La Fontaine’a z roku 1666 sprzedano za 555 fr. 
Własnoręczny memoryał Fonelona z 19 kart, 175 franki 
List Marcina Lutra do Spechta z 1538 po łacinie, 3>O fr. 
List Lukrecji Borgii do księcia Ferrary jćj męża, 205 fr. 
W tym bogatym zbiorze znajdował się także własnorę­
czny list św. Wincetego a Paulo z dnia 23 marca 1646 
r., pisany do księcia Portaifa misyonarza w Mansie. Święty 
kapłan zaleca we wszystkićm nnikąć zbytkH.

W hotelu Drouet niedawno sprzedano takie przez 
licytacją kilkaset książek po jakimś Francuzie. Między 
niemi znajdowało się pierwsze wydanie „śpiewów histo­
rycznych“ Niemcewicza, z rycinami i nutami. Kilku 
francuskich kompozytorów historycznych stanęło do ku­
pna tćj książki. Rozpoczęto licytacją od kilku franków, 
a dopędzono do 50, co wreszcie nie jest zbyt wiele, gdyż 
pierwsze wydanie „Śpiewów,“ nim je Wolff przedrukował 
w Petersburgu, płaciło się niekiedy po 30 rs.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Poznań, 25 maja.

BAZAR. Dzi&łowskiz Mgowa, Bolewska z Miło­
sławia, hr. Bmński z Samostrzela, hr. Bniński 
z Osiecza.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Młioka z córką 
z y*owea) Raczyński z Psarskiego, prób. Kompf 
z Góry, proboszcz Gantkowski z Brudni, Górski 
1 n,’ ^phieńska z Kr. Polskiego, prób. Demkowski 
z Słupi.

HOTEL RZYMSKI. Bayer z Gołęczewa, King z familią 
z Mrowina.

HOTEL PARYSKI. Gładysz z Mikurzyna, Fugański 
z Siernik, Wojciechowski z Kórnika, prób. Sypnie­
wski z Ostrowa, prób. Wejna z Lndzisk, Mizerski 
z Murzynowa, prób. Dnrcb z Grobcy, prób Szv. 
chnicki z Podgórza. * y

HOTEL^BERLINSKI. Kąsinowski z Sadów, Komo»



Cywiłizacya dzisiejsza a obłąkania.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 115 Kniy er a.)
Drugą przyczyną rozlicznych perturbacyi 

ducha jest nadużycie rozpalających na­
pojów. „Napoje te, mówi Hufeland, pod 
jakąkolwiek nazwą występują, przy gwałtownóm 
ich używaniu sprowadzają w zastraszający sposób 
zużycie sił fizycznych a częstokroć i obłąkanie.“ 
Lekarz L i p p i c h, który obszerne dzieło napisał, 
wykazujące szkody, jakie nieumiarkowane używa­
nie napojów ze względu na długość życia i na 
zdrowie przynosi, nader przekonywająco skutki pi­
jaństwa na mózg i na władze ducha uwydatnił. 
Również dosadnio kreśli lekarz Friędlaender 
stan umysłowy opoja: „W równćj mierze z osła­
bieniem ciała nikną i siły ducha. Opój traci pa­
mięć i czerstwość sądu. Z jego chłopięcemi żą­
dzami idą w parze trwożliwość, zniewieściałośĆ, 
bezmyślność i brak woli. Zaniedbuje się w ubio­
rze, brudny na zewnątrz, brudny i nieczysty w mo­
wie, traci szacunek własny i uszanowanie dla in­
nych. Naostatek popada w obłęd, staje się zwie­
rzęciem i marnieje na zaducb, paraliż i wodną pu­
chlinę, jeżeli go wprzód jeszcze całkowite rozstro­
jenie ducha nie zaprowadziło do domu obłąkanych, 
gdzie na chwil kilka nędzne swe życie prze­
dłuża.“

Według świadectwa kilku niemieckich leka­
rzy na 100 obłąkanych jest 10—15 pijanie lub 
dzieci po pijanicach. W Berlinie znachodzi 
się zadziwiająco wiele przypadków obłąkania z przy­
czyn y nadmiaru używania gorzałki. Lekarz Cs- 
iperw swój książce: „Beitraege zur medicini- 
schen Statistik“, powołując się na najnowsze sta­
tystyczne sprawozdania, wykazuje, że prawie co 
trzeci obłąkaniec z niższych warstw ber­
lińskich popadł w ten stan skutkiem rozpicia się 
i wyuzdania zmysłowego. Lekarz francuski Par­
ch a p p e w domu obłąkanych w Rouen na 100 
obłąkanych znajdował w przecięciu 18, których 
tam rozpicie się sprowadziło. W Anglii, wPół- 
nocnój Ameryce, wlrlandyi i Szko- 
c y i stósunek ten jest jeszcze smutniejszy. Podług 
orzeczenia lekarza dr. Winslaw, który jest w 
tym względzie powagą w brytyjskich, a mianowi­
cie w szkockich domach obłąkanych, na 100 znaj­
duje się 20—30 obłąkanych skutkiem pijaństwa. 
Podług jego obliczeń w Anglii umiera rocznie 50 
tysięcy ludzi skutkiem pijaństwa, a trzy czwarte 
zbrodniarzy po więzieniach było wpierw oddanych 
pijaństwu. Nawet we Włoszech z rozszerzaniem 
się fałszywój oświaty i wyuzdania obyczajów pijań­
stwo wzrasta gwałtownie, a przecież było ono tam 
przedtóm rzeczą nader rzadką, tak że przydomek 
bevone, pijak, uchodził za największą obelgę. 
Lecz odkąd nowi władzcy Italii i pod względem 
wstrzemięźliwości nie zbyt chlubny dają przykład, 
pijaństwo szerzy się gwałtownie.

Obok nadmiarowego używania napojów roz­
palających są jeszcze inne środki drażniące: tytuń, 
opium i haszisz.

H a s z i s z przyrządza się z indyjskich ko­
nopi. Angielski lekarz W i s e wykazał naocznie, 
jak napój ten obłąkanie sprowadza.

Opium jest więcćj rozpowszechnione i zna­
ne, niż haszisz. Jest to słodkawa, z makówek 
przyrządzana trucizna, rozstraja wszystkie nerwy 
ciała a następnie siły ducha zabija i zwolna obłą­
kanie sprowadza. Umysłowe stępienie ludów wscho ­
dnich w znacznćj mierze używaniu opium przypi­
sać należy. Odkąd w Chinach opium używają nie

tylko bogatsi, lecz i w masie ludu, daje się zadzi­
wiające uśpienie ducha i ciała spostrzegać. Mnożą 
się przypadki obłąkania. Cesarz Tao-Kuang jak 
najsurowićj zakazał był używania opium, aliści pro- 
testancko-chrześciańska Anglia przy pomocy dział 
otworzyła na nowo wolny handel tym przedmio­
tem. Ztamtąd opium przyszło do Anglii i do Fran- 
cyi. W roku 1822 spotrzebowano w Anglii 45 ty­
sięcy funtów, a w 1862 roku 92 tysiące funtów 
opium. W Paryżu utworzył się w r. 1871 wielki 
klub zwolenników opium (ophiophiles), by „na obe­
cne smutne czasy znaleść pociechę.“ Ta sama to 
pobudka, co u nas chłopskie: „dobry trunek na 
frasunek.“ Dzieci tych, co opium palą lub jedzą, 
są słabiuchne, obłędne, z czasem obłąkane.

Tytuń nierównie więcćj jeszcze niż opium 
rozpowszechniony. Według sprawozdania „angiel­
skiego Stowarzyszenia anti-tytuniowego“ z maja 
1872 w samćj Anglii rocznie 18 milionów szterl. 
ulata z dymem tabacznym w powietrze. Jest rze­
czą widoczną, że nadmiarowe używanie tytuniu nie 
może pozostać bez szkodliwych skutków nu mózg. 
Młode chłopcy, zaczynające palić, dostają często­
kroć kurczy, epilepsyi, a zawsze wymiotów i gwał­
townego bólu głowy. Francuski lekarz T a r d i e u 
jako skutki palenia tytoniu podaje: „pożółkłą cerę 
twarzy, zanieczyszczenie krwi, perturbacyą w tra 
wieniu i choroby mózgu.“ W miarę powiększania 
się podatku od tytuniu we Francyi, wzrastała i li­
czba obłąkań. W roku 1832 podatek ten wynosił 
30 milionów franków i było 10 tvsięcy obłąka­
nych. W roku 1842 wynosił 80 milionów, a obłą- 

; kanych było 12 tysięcy. W roku 1862 podatek 
od tytuniu wynosił 180 milionów, a obłąkanych na- 

' liczono 32 tysiące.
(Dokończenie nrstąpi.)

sierpień 143 pi., sierpień-wrzesień —, wszesień-pańdzier- 
nik 143,50 pł., 144 ż.

Pszenica per kil. na maj 1 maj-czerwiea 171,— 
żądano, — płacono, czerwiec-lipiec —.

Jęczmień per 1000 kil. 160 m. żąd.
Owies: za 1000 kilogram, na maj i maj czerwiec 

żądano, czerwiec-lipiec 153,50 żądano, lipiec-sierpień 
—,— płacono, wrz -paźd. —,—

Rzep per iOOO kil. 258 płe.
Olój rzep Iowy: stalćj, w miejscu 56,50 żąd. 

—,— płacono, za npłynione wypowiedzenia —, na 
maj i maj-czerwiec 55,50 marek płacono, czerwiec! 
lipiec 56,— żąd., wrzes.-paźdz. 58—58,25 płc., paździer- 
nik-listop. 59,— żąd., listop.-grudz. 60,— żąd.

Okowita: niżój, za 100 litr, w miejscu 49,20 
żąd. 48,20 płc., na aukcyi —, za ubiegłe wypow. —,— na 
maj i maj-czerw. 50,60 płac., czerw.-lipiec 50,70 pł, lipiec- 
sierpień 52,— żąd., —,— płc., sierpieńswrzesień 52,50 m. 
żąd., wrzesień»paźdz. —,— pł.

Wrocławska eena targowa, 24 maja. 
Ocenienie komisji

policyjnćj
Pszenica biała nowa 

„ żółta nowa
Zyto
Jęczmień 
Owies stary 
Owies nowy 
Groch

piękne średnie poślednie
mr. fn. mr.fn. mr.fn
19 40 18 — 15 80
18 — 16 10 15 20
16 60 14 80 13 60
14 60 13 40 11 80

16 60 14 80 14 —
20 60 19 20 16 10

No. 64,210. Markiza Brehan wylezona została 
z 7 letniego cierpienia wątroby, bezseności, drżenia 
członków, wychudnienia I hypochondryi.

No. 76.877. Floryan ROller, c. k.intendent z Gros- 
wardein, z kataru placowego i krtani oddechowój, za 
wrotu głowy i ściśnienia piersi.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania 101e 
niego rąk i nóg.

Revalesc:ćre jest cztery razy pożywniejsza od mię 
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cene 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

"Sprowadzać można przez Du Barry i Sp. w Berli­
nie. W. 28 — 29 pasaża (galerya cesarska) i 163 — j'.4 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, han­
dlarzy drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w całym 
kraju. (1918)
W Poznaniu« A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Krng &

Fabricins, Ryszard Fischer.
., Bydgoszczy i S. Hirsohberg, Firma: Jul. Schott- 

laender.
Gdańsku: Karól Schnarcke, J. G. Amort 
katontrarh: Jul. Zeleśnik.
Opolu t Teodor Eonietzko.
Kaelborzut Józef Tankę.
Rawiczu: J. Mroczkowski.
Toruniu i Hugon Claass.

GIEŁDA.
Poznańskie 3’is pet. listy zastawna —,— płacono 

poznańskie 4 pt. nowo listy zast 94,60 pic., pozn. 
listy rentowe 96,25 płac., pozn. prowine. akcye bankowe 
99 50 płc., pozn. 5 pt. prowine obligacje — plac., 
pozn. 5 pet. obligaeye powiatowe 101,25 płac., poan. 
6 pet. obligaeye melioracyi Obry —,— płac., poznańskie 
4’,-j pet obligaeye powiatowe 97,50 płac., pozn, 4 pet. obli- 
gacye' miejskie II emis. — płac., poznańskie 5pct. obli 
gaeye miejskie —,— płac., pruskie 3^ pet. oblig. długu 
państwa 91,25 płc. pruska 4 pet. pożyczka państwa —,— 
eLscono, pruska 4% pet. ukonsolid. pożyczka 105,50 płc. 
pruska 3’/, pet. pożyczka prem. 135,— płc. szląskie 3l|a 
procent listy zastawne —płacono, polskie 5’ 0 
listy zastawne —poiskie 4 pet. listy likwidacyjne 
70,25 płac., akcye gómoszląskiói kolei lei. Lit. A. 
—,— płac., akcye górnoszląskiej kolei Żelazn. 'Lit. 
E. —,— płacono, akcye stałe starogardzke-poznańsk. 
kolei żel. —płc., akcye marchijsko-posn. kolei że- 
laz. 22,50 płac., banknoty zagraniczne —płac. re» 
syjskie banknoty 282,— płc., Ostdentschebank 81,— płc, 
pozn. towarz. akc. sprytu —,— płac., Wechsierbank — 
płac., Kwilecki, Potocki i 8n —,— pis?

5Syte: (pr. 20 eenin.), wypowiedziano — cent, 
cena wypowiedz. 155,— mar., na maj 155,— m., maj- 
czerwiec 151,— m., czerwiec-lipiec 147 — m., lipiec.- 
sierpień 147,— mark, sierpień«wrzesień 147,— msrk, je- 
sień 147,— mark.

Okowita: z) beczką) (pr. —,— litrów — Tralles. 
Wypowiedziano — litrów, cena wypowiedz. 50 80, na 
ma: 50,30 m., czerwiec 51,—, lipiec 51,70 m., sierpień 
52,60 marek, wrzesień 53,— marek, paźdz. 52,— m.

W miejscu okowita (bez boczki) —,— m. 
teay ziemiopłodów

na targach zamiejscowych.
Wrocł aw, 24 maja.

Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.)
Wypowiedziano: — cent, żyta, 500 centn. owsa, 

— centn. oleju rzepiow., — centn. pszenicy, 20,000 
litrów okowity.

Zyto: za 1000 kil. na upłyniońe wypow.—,— 
płac., na późn. termina słabićj, na maj 145,— płac., 
maj-czerwiec 143 pł., czerwiec-lipiec 142,50 płac., lipiec«

liisijslfiim chorym siła i zdro­
wie hez medycyny i lekarstw 

przez pokarm leczący:REVALESCIERE
Od 88 lat żadni choroba nie oparła 

się temu przyjemnemu pokarmowi zdro­
wia i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płu 
cowych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie­
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberku- 
łozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar 
dzenin, dyarji, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu­
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy 
szumie w uszach, mdłościach i womitach nawet podcz&B 
ciężarności, diabetes, melancholii, opadania z ciała, reu* 
matyzmie, pedogrze, błędnicy; również jako pokarm adl 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka mamki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho­
rób, na które żadna medycyna nie pomogła, pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wur- 
zer, p. F. W. beneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie w Marburgu, radzcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shorelsnd, doktora Campbell, prof 
dr. Dédé, dr. Ure, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Breban i wielu innych wysoko postawionych osób, przed 
syła się na żądanie franco.
Skrócony wyciąg a 80,000 certyfikatów

Certyfikat radzcy medycznego doktora Wnrzer 
Bonn, lo lipca 1852. Revalesciére du Barry zastępuje 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jéj 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię 
nach i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo- 
krzowéj, zatwardzeniach, przy chorobliwych knrczeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem używa się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło­
wych i piersiowych, ale także przy suchotach plucow, eh 
i gardlanych. (L. S.) Rud. Wnrzer, radzca mcoyc , y

członek kilku uczonych Towarzystw.
No. 75,970. P. Gabriel Teaehner, słuchacz w wyż 

szćj szkole handlowéj w Wiedniu, z rozpaczliwego cier- 
sienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Mont znieś niestrawności 
bezsenności i wvchudnienia.

No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer­
sytetu w Marburgu, w Tygodnika klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnę że 
utrzymanie przy żyein jednego z mych dzieci, tak zwa- 
néj „Revalenta Arabie»“ (Revalesciére) zawdzięczam 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zupełne wychu 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkoł lekarskim 
ustąpić nie cheiały. Revalesciére w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

Łoterya
na mający być wybudowany

Szpital dla ohorjoh
w powiecie gdańskim.

Główna wygrana: Willa w Zoppot (miejscu znanćm 
z zakładu morskich kąpieli), zawierająca 8 pokoi z bal­
konem i ogrodem, pięknie położona, wolny widok na 
morze i na laskiem otoczoną zatokę Adlerhorst.

Losów na powyższą loteryą dostać można po 1 tal. 
w ekspedycyi „Kuryera Poznańskiego“. Zamiejscowi 
z dołączeniem 1 sgr. 6 fen. za poitoryum każdego losu

Telegraski giełdowy f&uryera i»o- 
Bnańół&iego.

Beriin dnia 25 maja 1875 (Eursa końcowe)

Nadreńs. kol. 114 
Kol. Min.kol. 106 
Berg March ko 85 
Gór szlą- kol 

zel lit A i C 140 
March poz kol 23 
Auspół wschk27S 
Ans. ak. kred 427 
Aus banknoty 184

Berlin dnia 25 maja 1875.
Not 24

Not 24 Not. 24
50 115 — Poz pro bk ak 99 30 99 50
— 106 5C Ostd. Bank. 81 _ 81
75 86 — Kwil, Potocki (6 — 66 _

Poz spr t a - to — _ — _
30 140 — Wróci disk bk 78 40 78 25
— 22 50 Szlą stów bkow 101 _ 101 25
— 278 60 Diskom udziały 162 50 162 —
— 426 50 Dormun. Unia 16 75 16 50
— 184 05 Laurahtttte 103 50 ,04 —

(Kursa końcowe.)
Not 24

188 — 
186 50

189 50 
188 50

OwiesPszenica słabo
Maj
Sier Wrz

Zyto słabo 
w miejseu 
Maj
Czer Lip i 
Sier Wrz

Olej rzep stałej 
Maj
Mai Czer 
Sier Wrześ 

Okowita słabo 
w miejscu 
Maj
Czer Lip.
Lip Sier 
Sier Wrz

150 — 
146 50 
146 50

59 25 
59 — 
61 50

154 
147 
147

58 50 
58 5'i 
61 30

158 — i
Wypow żyta 850 
Wypow okow 90000

Kapitały
Galicyany 107 25 106 75 
Pr pap państ 91 40 91 40 
Poz 4%lis zast 94 60. 94 80 
Poz list Tent 96 75i 96 50 
Kolćj Państw 534 5i);53l — 
Lombardy 229 50 229 — 
Austr losi860 117 —¡117 —

168 — 
300 
lbOOO

Włochy 72 10 72 20
Amerkyany 99 —i 98 9o

51 50 52 20 Turki 42 50 42 8o
5ł 10 53 8j 7’4 % Rumuńs 34 10) 34 2o
52 25 53 — Pol lik lis zas 70 40, 70 60
53 30 54 10 Rosyjs bknot 282 25 282 20
54 30 55 10 Srb renty austr 68 40) 68 £>g

Szczecin dnia 25 maja 1875. (Kursa końcowe.)
Not 24 Not 24

Pszenica słabo Oléj rzepi spok
Maj 185 — 185 50 Maj 55 50 55 50
Czer Lip 185 1 6 - Sier Wrz 58 _ 58 —
Sier Wrz 189 — ls9 50 Okowita

Zyto słabo w miejs 49 50 49 80
Maj 147 — 48 50 Maj 50 60 50 50
Czer Lip 146 - 147 50 Czer Lip 50 60 50 70
Sier Wrz 145 — 146 50

Dnia 25 b. m. o godzinie 4 z rana zasnęła w Bogu 
opatrzona św. Sakramentami

Franciszka z Dobrosióskich 
Łukowska.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godzinie 5 po południu, 
o czćm dono i (884)

Strapiony snął wraz s dziećmi.
Rawicz, dnia 25 maja 1875.

Przyil. WiUiBlaowskifii 26
jest do wynajęcia od 1 paź­
dziernika r. b. całe pier­
wsze piętro, składające 
się z 10 pokoi, wzem lub 
rozdzielone. (711)

Bliższe wiadomości w
Ostdentsche Eaab*

Aiierbnełt
Posen/.

FelwarOj
składający się z 176 morgów zie­
mi, z niewielkim lasem, nad rzeką 
Bzurą, w sąsiedztwie kilka cu­
krowni, 8 mil od Warszawy, 4lA 
mili od drogi żelaznćj i pół mili 
od Wisły położony, jest do wy­
dzierżawienia na lat 12 
pod nader korzystnemi warunka 
mi. Kandydaci z kapitałem 2000 
tal. w\nosząc’m mogą się zgłosić 
do Redakcyi Kuryera War­
szawskiego pod lit. <». M.

(874)

Nakładem «1. łł. Łangifgo w Gnieźnie 
przez wszystkie księgarnie do nabycia:

Nauka
o

Odpustach i Jubileuszu wielkim
ogłoszonym

"na rok pański 1815
z dodatkiem

Modlitw przy odwiedzaniu kościołów, 
Podług //

X. Zacliarya$iewlcz@9
Biskupa buffragana Łowickiego.

Z rolni 1776.
Pretensye księgarza Tytusa Daszkiewicza co do powyźszćj 

książki są bezuzasadnione, Moja książeczka, jak to widać z tytułu, 
ułożona jest podług książeczki wydanćj w roku 1776 przez księdza 
ZacIiaryasiewiCiBa, Biskupa i Suffragana Łowickiego. Przy­
właszczeniem i gorszącą niesumiennością, jak się pan Daszkiewicz 
wyraził, nikt rozsądny tego nazwać nie może. Zadośćuczynienia za 
obrażające mnie publicznie zarzuty, poszukiwać będę na drodze są- 
dowćj i poczyniłem już stósowne w tćj mierze kroki.

<882) . J. B. Lange.

U agi iaiiunjiie,
Wagi stołowe,
Wagi decymahie,
Wagi dla bydła, 
Patentowane latarnie

do stajen,

Zgrzebła f dia Łol,,>
poleca (607)

S. J. Auerbach.

Stare
Dzieła polskie

lnb odnoszące się do

Rzeczy Dolskich
kupuje no najwyższych ee­
na ¿h 1790]
Antykwami» E. Calliera

w Poznaniu.

Nakładem ijudwika 3>Jerz;l>a<?łia w Po­
znaniu wyszło:

SKAZÓWKA
Jak żywić, pielęgnować i utrzymywać

i Bydło rogate
przez

ß. J. Eisbein,
nauczyciela i administratora szkoły rolniczej w Poppelsdorf. 

Rozprawa uvieiu-zona.
Cena 10 sgr.

o
Hs !íl¿

tak do siewu jak i na obroki poleca 
po najtańszych cenach Edward 
lleinhugen, ni. Wielkie Garbary 
No. 33. [859]

Rudolf Mosse
ajent oficjał ny

Wełna!
Mydlin praw­

dziwy lewantyń-
skl odebrał i poleca

B. ‘ ‘

Ludwika Gehlena

Regenerator włosow
przywraca zaczynającym siwieć i zu­
pełnie siwym włosom ich pierwotny 
kolor bez przymieszki farby. Dowo 
dzą tego wyłożone świadectwa. Cena 
4 mki 50 fen. Za skutek gwarantuje

Ludwik Gehlen,
Fryzyer i konserwator włosów 

[789] Poznań.

Nakładem G®ysł«ra. — Cacionkami L, Mejr»,ba’sha,

czasopism kraj, i zagrań, g
w Berlinie

ekspedyuje UUOnSf wszelkiego rolzaju do 
n»J°po wiednie

stósownie do celu ich gazet i oblicza tylko
Ceny oryginalne Ej

ekspedycyi dzienników, pobierając od nich swoją 
prowizyą. H

— BI

gl
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